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We Lwowie Niedziela dnia 11 Października 1896. 


DZIENNIK POLSKI 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świat o godzinie 8 rano. 


Nasz „najserdeczniejszy . 
Lwów 10. października. 


Wczoraj przytoczyliśmy na tem miejscu 
kilka ustępów z mowy dr. Lewakowskiego w 
radzie państwa, w której pan prezes t. z. 
stronnnictwa ludowego popisywał się patrjoty- 
zmem ultraaustrjackim, a czynił to z taką em- 
fazą i otwartością, że serce musiały „akakać 
radośnie w piersiach wyznawców _ trójlojalności. 
Co prawda, nie można powiedzieć, aby w tej 
nowej. czarnożółtej barwie nie było p. Lawa- 
kowskiemu do twarzy. Są przecież twarze, z któ- 
remi wszystkie barwy się sgadzają... Lecz nie 
o osobę i wyznanie polityczne p. Lewakowskie- 
go idzie nam w tej chwili. | i 

Wśród grona przyjaciół i sprzymierzeńców 
politycznych pana posła lwowskiego — jak wia- 
domo — dr. Lueger zajmuje miejsce wybitne. 
Ilekroć też p. Lewakowski debintuje w izbie 
poselskiej, może być zawsze pawnym poparcia 
przewódcy antisemitów wiedeńskich — rzecz 
prosta o tyle, o ile pierwszy zohydza stosunki 
w swym rodzinnym kraju. Tsk było i teraz. 


Dr. Lueger, przemawiając za nagłością znanego. 


wniosku p. Lawakowskiego, odezwał się pomię- 
dzy innemi w te słowa, do Koła polskiego zwró- 
cone: 

„Mówicie o cywilizacyjnym i ekonomicznym 
rozwoju Galicji. A któż to pobudował wam ko- 
leje, kto dał pieniądze na regalacje ? Wy sami 
chyba nie, bo ich nie macie! Więc jeśliby miała 
obowiązywać zasada, że tylko ten ma prawo do 
gadania, kto płaci, w takim razie wy właściwie 
nie macie nic do gadania! Rzecz jednak dziwna, 
że wy w Anstrji ciągle głos macie, a my, którzy 
płacimy. wcale nie. To musi sę zmienić! Ma: 
simy zajmować się (łalicją, ponieważ stamtąd 
właśnie dostajemy naszych ministrów. Masimy 
wiedzieć, jak tam idzie w tej Galicji, gdyż w ta- 
kim razie będziemy wiedzieli, co nasz przyjaciel 
Badeni, Biiński i Gołuchowski tutaj robić będą“ 
itd. itd. — Owoż pomijając w powyższych sło- 
wach ton gburowaty i prowokacyjny, który jest 
specjalnością tego trybuna wiedeń kiego i sta- 
nowi najważniejszy czynnik jego krasomówczej 
taktyki, masimy przyznać, iż trudno zaiste o 
większą jeszcze dozę cynizmu i kłamstwa na 
trybunie parlamentarnej, jak to zaaplikował ją 
izbie dr. Lueger w kilku frazesach o Galicji. 

Na ogólniki dr. Luegera, tryskające złością 
teutcńską i plemienną nienawiścią do naszego 
kraju, możnaby łacno cyframi odpowiedzieć, wy- 
kazującemi ma od a do z fałsz tendencyjny. 
Szkoda jednak wszelkiego zachodu, bo takiego 
przeciwnika żaden chyba argument logiczny nie 
przekona. P. Lueger nie wie, albo raczej nie 
chce wiedzieć, że Galicja — największa i naj- 
liczniejsza prowincja w  Przedlitawji — przez 
wiek cały była wprost krzywdzoną i ogołacaną 
z wszystkiego przez wrogą Polakom binrokrację 
wiedeńską, że dzisiaj jeszcze, — kiedy to stano- 
wimy „przedmurze“ dla monarchji całej wobec 
hord północnego despoty, — dziś jeszcze powta- 
rzamy, pod każdym względem kraj nasz w po- 
równaniu z innemi krajami, odgrywa najczęściej 
rolę wzgardzonego kopcinszka ! 

Budowa kolei, regulacja rzek — wszystko 
to otrzymaliśmy według dr. Luegera od Anstcji, 
a dzisiaj w zamian dajemy jej tylko... ministrów. 
Tymczasem te koleje — w rzeczywistości — 
pobudowały przeważnie towarsystwa prywatne, 
które potem przez dziesiątki lat niszczyły nasze 
rolniotwo i przemysł wysokiemi taryfami. A re- 
galacja — no! o tem wspomniał p. Lueger chyba 
już na drwiny | Którąż to rzekę uregulowało u nas 
państwo w całeści i czy to wszystko, co się na tem 
poln zrobiło u nas, nie było prawie wyłącznie 
groszem podatków krajowych i ofiarnością pry: 

"watną nskutecznione ? Nie wiadomo też, co bar- 
dziej podziwiać we frazesach tego sekundanta 
pana Lewakowskiego: zupełną nieznajomość fak- 
tycznych stesunków, czy też zuchwałą przewro- 
tność, która przy każdej okazji kłamstwami jeno 
szermuje. Nie ma co mówić — godnego sprzy- 


mierzeńca parlamentarnego posiada pan poseł 
lwowski i zarazem prezes 
etwa!” 


„ladowego stroBni- 
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KUZYNKA ZE WSI 


(The lovely Malincowrt). 
POWIEŚC 
Iieleny MLlathera, 
Przekład z angielskiego. 

(Ciąg dalszy.) 

Oboje nie mówili nigdy o niczem innom, gdy 
pozostali sami. Opowiadali sobie o tem, co Les- 
ley mówiła, jak wyglądała, opowiadali sobie o 
tych tysiącach figielków, jakie spłatała w tym 
krótkim czasie, a co zakończyło się tak fatalnie. 
Ronny wspominał o Lesley tylko jako o swej 
pełnej wdzięku kuzynce, z której był bardzo 
dumnym, żadne inne słowo nie przemknęło się 
przez jego usta. rę, | S 

W ten sposób stało się, iż Ronny tych kilka 
znośnych godzin w ciązn swej choroby miał do 
zawdzięczenia Cyntji, ale nie matce, przed którą 
nie odważył się wspomnieć o Mosley. Lady 
Appuldurcombe doświadczyła już tego, że pielę- 
gnowanie ukochanego chorego, czuwanie nad nim 
może się stać największą pociechą ludzkich cier- 


| 


E 


pień. Sama gorycz Śmierci odpada, jeżeli mamy ; 


świadomość, iż utorowaliśmy drogę ukochanemu, 
prowadziliśmy go rzec można tam, gdzie musiał 
przechodzić przez najciemniejsze miejsca. 


Na zakończenie nie możemy nutaić naszego 
zdziwienia, że ani jeden głos z ław polskich nie 
odezwał się był w tej chwili, aby należycie na- 
piętnować fałsze, przez dr. Luegera wygłoszone. 
Qui tacet — consentire videtur, gotowi teraz po 
myśleć sobie ei wszyscy, którzy biorą słowa ta- 
kich Luegerów za dobrą monetę dla tego, że one 
padły z poselskiej mownicy... 


Niewczesna opozycja. 


Wściekły animusz ogarnął pisma, dające 
pablicystyczny wyraz zapatrywaniom polity- 
cznym, reprezetowanym przez tak zwaną zje- 
dnoczoną lewicę niemiecko-liberalną. Komuś 
zdala stojącemu mogłoby to sią wydawać dzi- 
wnem i niezrozumiałem po tem wszystkiem, cze- 
go w ostatnich latach byliśmy świadkami, Nikt 
nie zliczy i nie opisze metamorfoz i  przeobra- 
żeń, które przeszło stronnictwo wiernokonstyta 
cyjne, nim doszło do dzisiejszego stanu rozkła- 
du. Ž imienia zjednoczona lewica niemiecko 
liberalna jeszcze istnieje, faktycznie należy ona 
już jednak do przeszłości. Wyrok śmierci jnż 
dawno podpisany i prawomocny, chodzi obecnie 
li o to, kiedy ma być dokonana egzekucja. 
Sfery decydujące nie są jeszcze ze sobą w zgo- 
dzie, czy już teraz natychmiast, czy dopiero w 
chwili, gdy wyborcy przystąpią do urny celem 
odnowienia swoich prawodawców. 

W gruncie rzeczy kwestja to podrzędna i 
obojątna. W życiu stronnictw miesiące chyba 
nie odgrywają roli — a strona formalna — roz- 
wiązanie — nie zasługuje na to, by nią dłago 
się zajmować. 

N:o uczymilibyśmy tego, gdyby nie zjawi- 
sko, o którem powyżej wspominamy. Ołasnąca 
świeca bucha jeszcze w ostatniej chwili 
żywym płomieniem — doświadczenie to można 
bardzo często obserwować, a jeżeli jaż mamy 
czynić porównania, moglibyśmy się nawet uciec 
do medycyny i powołać się ne swiadectwa le- 
karzy, którzy stwierdzą, że u konającego czło- 
wieka jnż w chwili agonji, przed samą kata- 
strofą, często budzą się wszystkie siły żywetne. 
Dla otoozenia i dla samego pacjenta owe obja- 
wy są niezrozumiałe, otucha i nadzieja wstępują 
w ich sezca — dla doświadczonego patologa nie 
są one niczem innem, jeno iskrami gasnąceg. 
na zawsze płomienia. Mimowoli odnosi się wra- 
żenie, ás to wszystko, czego teraz jesteśmy 
świadkami ze strony zjednoczonej lewicy nie- 
miecko liberalnej, niczem innem nie jest, jeno 
ostatnim podrygiem konającego, któremu się 
przed śmiercią wydaja, że żyć będzie. Próbo- 
wała zjednoczona lewica wszystkiego. Była fak- 
cyjną opozycją przez lat kilkanaście i przeko- 
nała się, że do upragnionego cełn — do władzy ' 
i do popularności u szerokich mas ludności nie 
dojdzie. 

Zmieniła taktykę: poszła w służbę do rzą- 
du. Część marzeń urzeczy wistniła się i jej przy- 
wódcy zasiedli na fotelach ministerjalnych, ale 
zato z dniem każdym stronnictwo traciło więcej 
grunta pod nogami. Stanęło tedy na uboczu i 
próbowało czegoś w rodzajn polityki wolnej ręki 

Była jeszcze lewica stronnictwem liczebnie du- 
żem, ale dzień każdy, każda sposobność mogły ją 
pouczyć, że ludność się od niej odwraca. Działo 
się to we wszelkiej możliwej formie. Każde stron- * 
nictwo niemieckie ją szarpało, każde jej zabie- | 
rało mandaty. Wyborcy przechodzili do każdego 
obozu, jeżeli tylko miał miano i kierunek antili- ( 
beralny. Jaskrawym tego dowodem były kilka- 
krotne wybory do wiedeńskiej rady miejskiej, 
ale ostateczny cios zadały stronnictwa niemiecko- 
liberalnemu ostatnia wybory sejmowe w niektórych 
krajach koronnych. Po tych wyborach zjedno: , 
czona lewica niemiecko liberalna straciła wszel- : 
ką rację bytu i ostatecznie sama to uznała. Ży- , 
wot obecnej rady państwa w każdym razie nie 
długi — w przyszłym parlamencie nie będzie 
zjednoczonej lewicy niemiecko-liberalcej. Zano- 
siło się na to, że ona jaż teraz formalnie prze- | 
stanie iatnieć, zdaje się jednak, że się inaczej 
rozmyślano. Sądzą snać jej przywódcy, że winni 


"a. 


— Nie dziwiłbym się wcale — rzekłRonny — 
dyby Lesley w rezultacie wyszła za Yelvertona, 
Dlaczego ? 

— To taki dobry człowiek i tak jej oddany, 
a najczęściej zwycięża ten, po którym się tego 
najmniej można było spodziewać. Bob nigdy nie 
był brany w rachubę na serjo. 

— Teraz potrzebny ci jednak jest spokój — 
rzekła Cyntja łagodnie i ujęła go za rękę. Trzy- 
mała go długo, aż zasnął. 

W godzinę potem powróciła lady Appuldar 
combe z miasta i zastała oboje jeszcze w t3i sa- 
mej pozycji. 


XXVIII. 

Wskntek nie bardso aprzejmego zachowy- 
wania się Lesley wobec sąsiadów uirzał się lord 
Malincourt od równych sobie albo raczej od to- 
warzystwa odciętym. Obecność Yelvertona była 
też dla niego prawdziwem dobrodziejstwem, a 
Yelverton wnet poczuł się w Malincourt jak 
n siebie w domn. Ten stary jegomość za swem 
wesołem usposobieniem, trochę szorstki w obej- 
cin, działał, jak środek wzmacniający na Yel- 
vertona, którego miła, choć brzydka twarz w tych 
ostatnich kilku pełnych trosk tygodniach, stała | 
się bladą i wychndłą. 

— Dziewczyno — rzekł ojciec pewnego | 
dnia i spojrzał na Lesley, wstrząsając głową — ' 
obawiam się, że i tea do tego należy | 

— Ojcze —- odparła na to Lesley poważ- 
nie — był on jedynym, który ze mną nie mé- 


to są tradycji, by wytrwać na stanowisku, by 
umrzeć śmiercią natnralną, a nie skończyć sa- 
mobójstwem. Ale ostatnie chwile swojego istnie- 
nia chce ona sobie i innym uprzyjemnić. 

Tylko w ten sposób wytłumaczyć sobie 
można nadzwyczajną energję, którą rozwija prasa 
niemiecko-liberalna przeciw gabinetowi hr. Ba- 
deniego. Nagle po przeszło roku istnienia od- 
kryła ta prasa, że całe ministerstwo do niczego, 


- że poszczególni ministrowie to najwięksi parta 


cze, że żaden nie ma pojęcia o tem, jak zawia- 
dywać swoją teką. Nie wiadomo nam, czy hr. 
Badeni codziennie czytuje wszystkie artykuły 
wszystkich pism niemiecko-liberalnych. Zapewne 
tego nie robi. Szkoda. Byłaby to dość zajmu- 
jąca lektura, a może także i pouczająca. Mógłby 
się stamtąd dowiedsieć, jak się właściwie rządzić 
powinno Austrją. Mniejsza jednak o to, bo nie 
przypuszczamy, by prezydent ministrów zechciał 
teraz skorzystać z tych nauk i wskazówek. Naj- 
biedniejszym jednak ze wszystkich ministrów 
w gabinecie hr. Badeniego jest teraz mini- 
ster skarbu dr. Biliński. Wierny zwyczajowi 
przedłożył na pierwszem posiedzeniu jesiennej 
sesji rady państwa preliminarz budżetu na rok 
1897 i wygłosił przy tej sposobności ezpość fi 
nansowe. Zaledwie to się stało, zaszumiało w pi- 
smach niemiecko liberalistycznych zrazu głucho 
i niewyrsźnie, a dzisiaj ua całej linji zacięta 
wre walka przeciw dr. Billńskiemu i jego budże 
towi. Zjednoczona lawica niemiecko-liberalna 
przypomniała sobie dawne czasy, kiedy ona wy- 
łącznie nadawała ton w gospodarstwie finanso- 
wem Austrji, kiedy jej genjusze finansowe ukła- 
dały bndżety i rozpoczęła krucjatę. Na dr. Bi- 
hńskim dzisiaj prasa niemieoko-liberalaa nie zo- 
stawia suchej nitki Wszystko w nim i w jego 
budżecie złe. Sposób budżetowania fałszywy i 
preliminarz stracił na giętkokci i elastyczności, 
dlatego, że minister skarbu prsyjmuje dochody 
w tej wysokości, w jakiej faktycznie wpływają 
i unika dotychczasowego sposobu przyjmowania 
niskich dochodów, by usunąć zbytnie gromadze- 
nie zasobów kasowych; sam budżet fałszywy a 
nieszezery, bo minister chce zaciągnąć — pożyczkę 
iuwestycyjną. My z pewnością nie będziemy 
tymi, którzy kruszyć będą kopję w obronie bu- 
dżetn dr. Bilińskiego, ale to przecież widzimy, 
ż3 walka rozpoczęta dzisiaj przez organa publi- 
cystyczne zjednoczonej lewicy niemiecko-liberal- 
nej nie ma najmniejszego nzasadnienia w fakty- 
cznych stosunkach. W żyłach menerów niemie- 
cko liberalnych było może ongi trochę krwi 
opozycyjnej, ale dzisiaj, dzisiaj ta opozycja nie 


;, zaszkodzi tym, przeciw którym ona zwrócona. 


Badeni i Biliński nie padną pod ciosami niemie- 
ckich liberałów, nie pójdą nawet Głleispach i 


, Głlanz, u których nagle odkryto serca liberalne. 


Nie pomoże jednak ta opozycja także tym, któ- 
rzy ją podnoszą Zjednoczona lewica niemiecko- 
liberalna jest trapem, a trup choćby galwanizo- 
wany jest przecież trupem. 


Regulacja górnego Dniestru 
z dopływami. 


Il Z epoki badań i stadjów przyszła re- 
gulacja Dniestru w stadiun wykonania dopiero 
po roku 1860, kiedy rząd w myśl cesarskiego 
postanowienia s dnia ll. listopada 1861 roku i 
późniejszych rozporządzeń objął pod swą wyłą- 
czną pieczę pewne przestrzenie rzek galicyjskich, 
które za spławne nznano. Kiedy jednak wszy- 
scy kierownicy dyrekcji budownictwa uznawali 
Dniestr za spławny od połączenia ze Strwią- 
żem, to jest od Koniuszek, a po wykonaniu 
przekopn Hordyńsko-D>łobowskiego od Czajko- 
wie w dół, — to tę wyłączną pieczę państwa 
ograniczono na Dniestrze tylko do przestrzeni 
między Żurawnem (ujście Świcy a granicą 
państwa. 

, „Wskutek prawie corocznie wnoszonych pety 
cyj interesowanych gmin, obszarów dworskich i 
powiatów zajmował się sejm kilkakrotnie sprawą 
regulacji górnego Dniestra i kolmatacji bagien 
naddniestrzańskich i nehwalał w tej sprawie po- 


wił nigdy o miłości, i dla tego tak bardzo go 
lubię. 

Lord Malinconrt westchnął zafrasowany. 

— Zdaje mi się — zauważył — że czy 
ktoś do ciebie mówi o miłości lub nie, twoje ła- 
skawe względy będą zawsze mniej więcej je- 
dnakowe. 

Na wsi nabożeństwo jest pewnego rodzaja 
apelem, gdzie każdy, kto tylko może staje do 
szeregu, przyczem stara się przedstawić w naj- 
lepszem świetle, aby go nie pomawiano o to, iż 
między, jedną a drugą niedzielą dopuścił się ja- 
kichś niestosownych rzeczy. 

Gdy Roger Yelverton, wyglądający brzydko, 
ale elegancko, zajął miejsce w kościele obok Les- 
ley, wszyscy prawie obecni uważali go za osta- 
tnią zdobycz londyńską miss Malincourt, a zarę- 
czyny ich, sądzono powszechnie, są rzeczą do 
konaną. 

Ża był jej nadzwyczajnie oddany, to mo- 
żna było widzieć z zamkniętemi oczyma, a że 
go lubiła, można jaż było sądzić po sposobie, 
w jaki podała mu książkę do nabożeństwa. A je- 
dnak jakiś przymus spoczywał w wyrazie jej 
twarzy, chociaż ta była jeszcze wdzięczniejszą 
niż przedtem ; nieoględność, wesele, zdawało się, 
zniknęły z tej twarzy na zawsze. 

Niejeden myślał nad tem, tem więcej, że 
Lesley, gdy kochane, oddawna znane słowa do- 
chodziły jej ussu, miewała chwile, w których 
wyglądała jak anioł. Wszystkie figle, wszystkie 


Wydawcy i właściciele: Dr. Kazimierz Ostaszewski-.Rarański i Mieczysław Schmitt. 
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cząwszy od r. 1876 liczne rezolucje. odnoszące 
się bądź to wyłącznie do regulacji Dniestru, 
bądź też do wszystkich rzek karpackich. Rezo- 
lucja sejmowe odniosły dotychczas ten skutek, 
iż na podstawie ustawy kraj. z r. 1893 rozpo- 
częto regulację dalszej przestrzeni 
Żarawna po Rozwadów kosztem 1,600 000 zł., 
z czego po 40'/, pokrywa państwowa dotacja 
budowli wodnych i fandusz krajowy, zaś 30°% 
państwowy fundusz melioracyjny; ustawą kraj. 
z r. 1896 zapewniono zaś wykończenie zabndo: 
wań potoków 1 zalesienie nagich stoków w gór- 
nem dorzeczu Daiestcn wspólnym kosztem kraju 
i państwa, obliczonym na 606000 zł, Pozo- 
stają do przeprowadzenia bezsprze- 
cznie najważniejsze Części dzieła, t. j. 
uregulowanie Dniestru z dopływami 
na przestrzeni, przepływającej bagna 


wraz z osnszeniem i kolmatacją tych | brzeżnych gruntów od wyrwania na długości 


nieużytków. 


W myśl programowej uchwały sejmn z r. 
1894 ma być traktowaną odrębnie regulacja 
Dniestru powyżej Rozwadowa, gdyż ze względu 
na spław ma być subwencjonowaną = państwo- 
wej dotacjj budowli wodnych, regulacja zaś do- 
pływów Dniestru na tej przestrzeni, oraz osusze- 
nie i kolmatacja bagien naddniestrzańskich mają 
być przeprowadzone jako przedsiębiorstwa melio- 
racyjne, przy pomocy państwowego fandnszu 
melioracyjnego. 


Sprawa regulacji górnego Dniestru, którą | miarów wylewów i umożliwienie obwałowania, 


ma za przedmiot obecny projekt, rozbieraną 
była w skutek uchwały sejmowej z roku 1876 
w wyczerpujący sposób przez lat kilka przez 
komisję hydrotechniczną w łonie lwowskiego 
towarzystwa politechnicznego, której przedłożył 
projekt wstępny, oraz potrzebnych dat dostar- 
czył inżynier wydziału krajowego p. Józef Jan- 
kowski Cały szereg projektów i pomysłów — 
inżyniera Jankowskiego», inż. Hobolnna i prof. 
Rychtera, nadradcy budownictwa Tomka, inż. 
Ziembickiego i Śarpuszki, prof. Jaegermana, 
inż. Przetockiego i wielu innych — był przed- 
miotem badania komisji hydrotechnicznej. 


Dopiero na podstawie polecenia sejmu z 
roku 1890 zajął się wydział krajowy wypraco- 
waniem szczegółowego projektu regulacji gór- 
nego Dniestru i dopływów, który to projekt 
został dziś w całości wykończony, 

Koszt zamierzonej regulacji obliczono na 
4,600 000 zł Z tej sumy przypada na regu- 
lację Daiestru 3272665 zł, zaś reszta na do- 


pływy: Strwiąża |1,235.041 zł. 56 ct., Ty- 
śmienicy 82.181 zł. 71 ct. i Wereszycy 
10.111 zł. 73 et. 

Wysoki koszt budowli regulacyjnych 


usprawiedliwia się brakiem materjałów w po- 
bliżu miejsc budowy, dalej nadzwyczajnemi głę- 
bokościami Dniestru, oras potrzebą zastosowania 
droższych budowli kamiennych na przestrzeni 
między Rozwadowem a ujściem S:rwiąża, która 
ma być uregulowaną z uwzględnieniem przy- 
szłego spławu. 

W razie przyjścia do skutku tego przed- 
siębiorstwa regulacyjnego na zasadach ustawy 
kraj. z r. 1898. o regulacji Dniestra między 
Rozwadowem a Źarawnem, z ogólnych ko- 
sztów 4,600.000 zł. przypadnie: na kraj i pań- 
stwową dotację budowli wodnych po 40°, t. j. 
po 1,840.000 zł.; na państwowy fandnsz meljo- 
racyjny 20”/, t. j. 920.000 zł. 

Przy Ż0-letnim okresie badowy wynosiłby 
roczny datek: krajn i państwowej dotacji budo- 
wli wodnych po 93.000 sł.; państwowego funda- 
szu móljoracyjaego 46 000 zł. 

Ze względn na wielką doniosłość projekto- 
wanej regulacji dla 
szczególności uspławienia Dniestra i amośliwie- 
nia połączenia go z» Sanem kanałem spła- 
wnym, wydział krajowy obwiadozył się za zu- 
pełnem uwolnieniem adjnwentów od datków 
konkurencyjnych, zwłaszcza, że będą oni pocią- 
gnięci do ponossenia kosztów całego szeregu 
robót meljoracyjnych, których wykonanie jest 


zależnem od projektowanęj regulacji Dniestra, 
a mianowicie  regalacji wielu mniejszych 
dopływów oraz kolmatacji torfiastych ba- 


kaprysy ustępowały wtedy na ostatni plan i wie- 
dziano, odczuwano to, że jest wierną i szezerą, 
jaką za'edwie być może jedna z najlepszych i 
z najenotliwszych. W takich chwilach z postaci 
Lesley promieniały dobroć i wdzięk. 

Niejeden z sąsiadów, który kochał Lesley, 
obserwował tę parę w niedaielę nważnie. 

Yelverton, który pierwszego września razem 
z całym swym pakunkiem przeniósł się s Cran- 
ston Hall do Malinconrt, urządził się na dłuższy 
pobyt i pewnego razu udał się do Londynu, aby 
się zobaczyć z Ronnym, który podróż do parku 
Lane odbył szczęśliwie. 

Lesley teraz, gdy dom jej ojca przepełniony 
był gośćmi, miała mniej czasu do rozmyślań. 
Gospodyni miała ciągle do niej jakiś interes, 
mimo to jednak codziennie znajdowała chwilkę 
czasu, aby na misa Ciqaette przejechać się do 
lady Cranstonn, która teraz właśnie znajdowała 
się w bardzo podrażnionym stanie i nie oszczę- 
dzała nawet Lesley. 

— Czy ty masz zamiar złamać swoje i jego 
życie? — zawołała pewnego razu oburzona. — 
Lesley, czy masz prawo do tego, chociaż siły 
po tema ci nie braknie? Bądź przekonaną, że 
jest to rzeczą nie do przebaczenia, gdy dwie 
dziewczęta postanawiają coś o losie mężczyzny, 
nie dając ma przyjść do głosu. Ja przynajmniej 
jestem tego zdania. 

— On już wypowie sam ostatnie słowo w 
tej kwestji — rzekła Lesley zimno. 


Przedpłatę | ogłoczonia przyjmaią we Lwswie 


Ogłoszeń przyjmuje się za epłutą JO centów od jednego 
wiersza drobnym drakiem (pot't.) 

Daniesienia e ślubach. zaręczynach | inne prywatma komu 
nikaty pe krenie © za jeden wioraa 
Prywatne Lisa, 18i nakrolsgja BO ot. od wierma, 
a 


Roklamy w rubryce Nądosłane 30 ot. sd wiersza. 


| 


| 


Rok XXI 


jedynie I wylączale : 


Biur Administracji ..Dzieznika Polskiege". Plnę Marjaski 
Kiselk | 


LELT w domu pana 


Ws Wiedniu: pp. Hassenstoin e: Vogler , (Otto Mans), 
ra Dukes, 


H. Sohalek, A Oppelik, Rudolf Messo 
J. Denneberg; w Paryżu: O. Adam 33 iuo 
de Yarenne. 


0 ot. 


pęka :/, conia od wyrazu. Pomieszkan'a 
skicpy © A ot. od wyrazu. 


R — MAL A 0 M OOOO NW 


gien naddniestrzańskich, które 
warstwą mineralnej ziemi, 
tkiem. 

Projektowana regalacja rzeki Daiestra, 
lecana rządowi krajowemu w interesie 


bez przykrycia 
pozostałyby nicuży- 


hrmrr1”z  KTTMOQOTON T 


po: 
spławu 


Dniestra od | przez samych monarchów od lat 120, a urgowa- 


na przez sejm tak w celach żeglugi jak i w in- 
teresie kaltury krajowej lat 20, ma tak a 
doniosłe znaczenie dla państwa i kraja i jest z” 
za tak nagłą powszechnie uznawana, że właści- 
wie zbytecznem jest wszelkie dowodzenie. Pomi- 
nąwszy europejskie znaczenie uspławienia Dnie- 
stru w razie, jeżeli przyjdzie do skutku zamie- 
rzona przez ministerstwo hasdln budowa kana- 
łów spławnych, łączących Danaj z Odrą, Odrę 
z Wisłą i San z Dniestrem, — odniesie gospo- 
darstwo krajowe znaczne korzyści. 


Przedewszystkiem nzyska się ochronę nad- 


146 kilometrów biega Dniestra, Tyśmienicy 
i Strwiąża, oraz zdobycie 406 hektarów sta- 
rych łożysk pod kulturę. Uzysks się dalej obni- 
żenie zwierciadła wody na Dniestrze, a tem sa- 
mem umożliwienie osnszenia 41.057 morgów ba- 
gien lab łąk zabagnionych, których wartość pod- 
niesie się ogółem o 8,600 000 zł. Wreszcie uzy- 
ska się zupełne uchylenie wylewów na Dnie- 
strze od Kornalowie do Dołohowa i na Strwiążu 
od Biskowic aż poniżej młynówki samborskiej 
ku ujściu Błożewki, późaiej zaś zmniejszenie roz 


fomolejy DrzoAZ0d oÂ °", 


która przy istniejącym krętym biegu i małym 
spadzie byłoby zanadto kosztownem, a po prze- 
prowadzenia regulacji i zamulenia starych ło- 
żysk stosunkowo małym kosztem da się wy- 
konać. 

Obszar gruntów ornych, łąk i bagien, jaki 
podlega corocznym, nieraz kilkakrotnym do roku 
wylewom, wynosi na przestrzeni objętej proje- 
ktem regulacji w 16 gminach powiatu sambor- 
skiego, 17 gminach powiatn rndeckiego, 3 gmi- 
nach powiata drohobyckiego i 4 gminach po- 
wiatn żydaczowskiego 29.652 hektarów czyli 
51.520 morgów, z czego na nieużytki (torfowiska 
nienamulone) przypada na prawym brzegu Dnie- `“ 
stru 11.570 morgów, reszta zaś 39.655 morgów 
na grunta produktywne. 


Ponieważ projektowana regulacja ma na celu 
nieszkodliwe odprowadzenie */, części dorocznej 
wielkiej wody, okwznje się, iż rozmiary wylewów 
zredukują się do '/, części. Przyjmując dochód 
roczny z morga powyżseych prodaktywnych, je- 
dnak przeważnie zabagnionych gruntów z wyłą- 
eseniem nieużytków o powierzchni 39655 mor- 
gów tylko na 10 zł, a ochronę w ”/, częściach ! 
od zalewu, ctrzyma się wartość chronionych od 4 
zalewu plonów w sumie 264.361 gł, która, eka- 
pitalizowana wedle stopy 5%,. przedstawia snmę , 
5,287.000 zł., — nie licząc korzyści z poprawie- | 
nia stosunków sanitarnych między ludnością, ; 
oraz z uchylenia zaraźliwych chorób bydła. i 

Nie od rzeczy będzie tu nadmienić, że * 
rząd rosyjski zabrał się energicznie do osusze ' 
nia błot Pińskich i wydał na ten cel prze- | 
szło 20 miljonów rubli, a wspólny rząd austro- 
węgierski w niespełna 20 lat po zajęc u Bośniji 
i Hercogowiny zdziałał już wiele na polu asana- 
cji i meljoracji tamtejszych bagien, a galicyj- 
skie bagna naddniestrzańskie stanowią ciągle “ 
noikat w cywilizowanych państwach europej- 
skich i około 300 kim [:]-po prawym brzegu 
Dniestru od Kalinowa do Nadiatycz przedstawia „ 
bezludne pustkowie z zarodnikami chorób zara- 
źliwych, które po wykonanin meljoracji, ze 
względu na przeciętne zaludnienie Galicji, 84 
osób na 1 klm. [], dać może dostatnie utrzy- 
manie ludności ćwierćmiljonowej z innych okolic 
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dobra publicznego, a w | przeludnionych. 


Przy wykonaniu projektowanej regulacji, 
która trwać ma lat 20, zajętych będzie stale 
trzech techników. Projekt techniczny wymaga 
jeszcze zatwierdzenia ministerjalnego, poczem 
dopiero zostanie wygotowane sprawezdanie do 
sejmu. Wydział krajowy odniósł się do prezesa 
gabinetu hr. K. Badeniego z prośbą o wysłanie 
inżyniera dla przeprowadzenia reambulacji. 


— Sam wypowie! — westchnęła lady Cran- 
stonn. — Znużony i wyczerpany na śmierć, 
jeszcze tylko cień człowieka, któremn niemoc 
odjęła siłę woli! A przytem Cyntja ciągle u 
jego boku! Musi się do niej przyzwyczaić, jak 
się dziecko przyzwyczaja do mamki. Ileż wła- 
snej woli poaostaje ma w tej sprawie? Wy o- 
biedwie korzystacie tylko haniebnie i okrutnie z 
przewagi nad nieszczęśliwym, za co będzie was 
nienawidził, będzie was musiał nienawidzieć, 
gdy w rezultacie stanie się panem siebie. 

— Lady Cranstonn! — zawołała Lesley i 
skoczyła dotknięta do żywego z rozpłomienioną 
twarzą. 

— To zupełna prawda! Gdyby był samym 
sobą, gdyby był jeszcze ambitnym, silaym męż- 
czyzną, obdarzonym własną siłą woli, wtedy po- 
wiedziałabym : pozwól Cyntji robić, co jej się 
podoba, niech on się broni! Jak teraz jednak 
rzeczy stoją, wygląda to na to, jakby się chciało 
korzystać s nieświadomości dziecka. Dopóki 
krew płynie mu zimna i spokojna w żyłach, 
będzie mn ona ze względu na swój fizyczny wy- 
glad pociechą. przyzwyczai się nawet do jej czer- 
wonych włosów, do koloru, którego, jak mówisz, 
nienawidzi. Ale sapamiętaj sobie moje słowa, 
Lesley, gdy wyzdrowieje, o czem nie wątpię 
bynajmniej, wtedy dla ciebie i dla Cyntji na- 
staną dni sądu ostatecznego. 


(Ciąg dawcy nastąpi). 
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KRONIKA. 


Djarjusz iwowski. 

Niedziela 11. paźiziernika 

Na S'rzelaicy miejskiej atrzelanie jubileuszowe 
od godz. 8. r.no do zmroku. 

Wyścigi cyklistów na torze koło rogatki stryj- 
skiej. 

O godz. 7'/, wieczorem w sali Tow. gimnasty- 
cznego „Sokół“ koncert Tow. Śpiewackiego „E'ho.* 

O god. 7. wiecz. w sali „Klubu pocztowego" 
w hoteln Żorża koncert na dochód Tow. „Byt.“ 

W „Skale* przedstawienie amatorskie. Początek 
o godz. 7. wieczorem. Po przedstawieniu tańce. 

Teatr hr. Skarbka: popołudniu „Kupiec we- 
necki, komedja Szekspira. Wieczorem „Chichotka”, 
operetka E. Taunda. 


Kalendarz. Niedziela (11.): Placydy m. Wschód 
słońca o godzinie 6 minut 19, zachód o gadzinie 
5. minut 12. 

Kalendarz myśliwski. Woluo polować na jelenie 
kozły (rogacze), jarząbki, cietrzewie i głuszce (ko- 
guty), słomki, bażanty, kuropatwy, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, ptactwo błotne (kizyki, du- 
belty, kulopy, bataljony) i ptactwo wodne (dzikie 
gęsie i dzikie kaczki), lisy i zające. 

Mlanowania. Minister rolnictwa zamianował 
elewa górnictwa dra Kazimierza Marjana Midowicza, 
adjunktem w etacie władz górniczych. 

Sledmdzi-siąta dziewiąta rocznica śmierci Ta- 
deusza Kośc uszki przypada na czwartek, dnia 15. 
b. m. W dniu tym odbędsie się staraniem polskiej 
młvdzieży rękodzielniczej wspólnie z akademicką 
uroczyste żałobne nabożeństwo w kościele 00. Domi- 
nikenów o godzinie 9. rano. 

Otwarcie roku szkolnegą ma uniwersytecie. 
Inauguracja nowego roku szkolnego, która się wczeraj 
rano odbyła w mursch lwowskiego uniwersytetu, po- 
siada dużo cech Średniowiecznej ckazałości i powagi. 
Skostoiały ceremonjał, wymagający wydobycia na 
wierzch akademickich berał, tog i biretów, rohi nie 
zaprzeczone wrażenie tem bardziej, że pozostaje w 
oryginaiaym kontrascie s now.żyfnym charakterem 
wsze hnicy, która powinna byó trybuną postępowej 
wiedzy i propagatorką nowych idei. O godz. 10'/, 
przedpołudniem wszystkie oztery fakultety uniwer- 
tetu lwowskiego: prawniczy, filozoficzny, lekerski i 
teologiczny, reprezentowane przez swoich dziekanów, 
z rektorem na czele wyruszyły z gmachu uniwergy- 
teckiego do pobliskiego kościoła ów. Mikołaja na na- 
bożeństwo. Przed każdym fakultetem wsźżuy niósł 
berło — dziekani mieli na sobie czarne togi i bi: 
rety, rektor miał togę pnrpurową, okładaną grono- 
sta,ami, Ža dsiekanami postępowali profesorowie, 
młudzież uniwersytecka i publiczność. W kościele 
obeeni byli międsy innymi are biskupi lwowscy księ- 
ła Issakowicz i Morawski. Mszę św. celebrował ks. 
infułat Zabłocki, podesas .niej śpiewała na chórze 
„Lutnia.* Po nabożeństwie w tym samym porządku 
powrócili mozestnicy uroczystości do uatwersyteckiej 
sali zebrań, gdzie przemówił rektor ka. Józef Komar 
nieki. Poświęciwszy kilka słów gorącego wspomnienia 
zmarłym profesorom: Czerkawskiemu i ks. P»ździerze, 
podniósł, iż w roku b'eżącym przybyło uniwersyte- 
towi lwowskiemu sześciu zwyczajnych profesorów, 
mianowicie pp. dr. Niemiłowics, dr. Obrsut, dr. 
Prue i dr. Sobierański na fakultecie medycenym, oraz 
po. dr. Twardowaki i dr. Zuber na fakultecie filvzo- 
fsznym, wreszcie zachęcił młodzież do gorliwej pracy 
naukowej. Uroczystość zakończył prof. Twardowski 
wygłoszeniem odczytn na temat: „Psychołogja wobec 
fzjclogji i filozotji.* 

Magistrat lwowski cgłasza, iż osoby obowią 
zane do łużenia w pospolitem ruszeniu („landsstur- 
miści*), a przebywający we Lwowie, mają się zgła 
Bzać do kou*reli w dniach od 20. do 22. bm. mię- 
dzy godziną 9 a 11 przedprłuiniem i 4 a 6 popo- 
łudnin w eali ra'uszowej. Kantrola dodatkowa od- 
będzie się w doiuch 5. i 6. listopada. 

jednodniowy spis ludności męskiej we Lwo- 
wie. W myśt nchwały rady miejskiej z dnia 16. 
lipca r. b. odb;dsie sią we Lwowie jednodniowy 
spis mężczyzn za pomocą kart indywidualnych. 
Jako podstawę spisu przyjęte dzień 15. października. 
Właśnie rospoczynają komisarjaty doręuzuć karty 
właścielom domów  Ksrt tych zażąda właściciel 
doinów tyle, ile w dunej realności znajduje się osób 
płci męskiej i rozdzieli takowe  interesowanym. 
Każdy mężcsyzna wypełnia kartę własnoręcznia, za 
dzieci lub ułomnych, wypełniają rodzive lub opieku 
nowie. Rubryki wypełuić nałeży starannie, a ponia- 
waż spis ten służyć ma dla celów wyborczych, na- 
leży z wszelką ścisłością oznaczyć mieszkanie, na- 
zwisko i imę. Zresz'ą instrukcja u:nieszczona na 
karcie, zawiera wszelkie objaśnienia. Kto ui» umie 
pisać, może się zgłosić do komisarjatu, gdzie karta 
wypełnioną zostanie. 

Panowie włuśsiciele realności zbiorą następnie 
te kart, złożą je w kartę swoją, która stanowić bę- 
daie rodzaj okładki Na t-j karcie, na str nia cewar- 
taj, zawarte są -ytanmia, które mają na celu obliczenie 
ogólnej ilości cywilnej ludności m Lwowa. 

Zebrane karty nalsży natychmiast — a w każ- 
dym razie najdalej do 26 b m słożyć w kowmisa- 
rjacie dzielnicy. 

Nie wątpimy, że obywatelat«o lwowskie nłatwi 
powołanym organom tę ciężką i źmudzą pracę, a 
ułatwienie to polega na tem, ażeby karty wypełnio- 
no szybko i dokładnie. ŚSaczególniejszą uwagę swra- 
camy na to, że nazwisko wpisane ma być w ru 
brykę pierwszą a imię dopiero w d'usą Ze wsg'ędn 
na potraebę układu slfib'tyczaego spisu wyborców 
jestto rzeczą hardzo ważną. Kt» miałby jakąkolwiek 
wątpliwość, może zasięgnąć iuformacji w kancelarji 
komiearjatów dzielni ; tn zaznacz .my tylzo, ża karty 
muą być wystawione dla wszysizich osób płci mę 
skiej, a więc nawet dla niemowląt, ucodzonych przed 
dniem 16. października b r. 

Z mężczyza chwilowo nieobecnych, a stale 
we Lwowie mieszka avych, wypełni kartę rodzina, 
lub gospodarz domn Jeżeliby wssystkich rubryk nie 
można było wypełnić to należy pndać przynajmniej 
nazwisko i im'ę 

Eu"opejski rys Lwowa. Naturalnie, że takich 
rysów, dowodzących, jak na wskróś europejskiem jest 
nasze miasteczko, możnaby przytoczyć całą litanję. 
Dziś jednak dstkniemy tylko jednego. Wiadomo, że 
w kużdem  większem mieście, a zwłaszcza takiem, 
jak Lwów, które przekroczyło cyfrę 140000 mie- 
arkańców, pewna część życia pozadomowego ogniskuje 
się w lokalach pablicznych, przedewszystkiem saś w 
kawiarniach. Nie jest to bynajmnoiej wesołe. Holen- 
drzy, którzy obok Aoglików mogą być uważani za 
najtężezy i najzdrowszy naród na świecie, nie znają 
wcale kawiarnianego życia i cały swój czas wolny 
od pracy f.brycznej, biurowej itd. spędzają w domu. 
Jestto już taki dziwoy naród, który znajduje większą 
satysfakcję w towarzystwie żon i dzieci, aniżeli kel- 
nerów i garsonów i który sądzi, że oddeckanie po- 
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działa na organizm tak dobrze, jak powietrze czysto 
i hygienicznie utrzymanego pomieszkania. Ale my 
nie jesteśmy Holendrami, a nawet prócz śledzi nie i 
przejęliśmy dotąd jeszcze niczego od Holendrów i 
chętnie przesiadujamy w kawiarniach Wielu ludzi 
załatwia tam interesa handlowe, inni szukają towa- 
rzystwa takich samych, jak oni, miłośników zdrowia, 
inni wreszcie zagłębiają się w studjowaniu jaknaj- 
większej liczby gazet. Jest więc faktem, że bardzo 
znaczna część naszego życia upływa na terenie ka- 
wiarń Licząc się z tym dokonanym faktem, możnaby 
się z całą słusznością spodziewać, że właściciele ich | 
staraję się troskliwie o wygodę swoich gości Cay 
tak jest — na to odpowiemy poniżej przykładem. 
Wiadomo, że bardzo często wypada „gościowi“ ka- 
wiarnianemu  załatwió na poczekaniu jakiś pisemny 
interes, do czego potrzeba trzech niezbędnych rzeczy : 
atramentu, pióra i papieru. O:6ż w przybory te są ; 
lokale lwowskie zaopatrzone tak skąpo, jakgdybyśmy 
żyli jeszcze ciągle za czasów staroegipskich, kiedy 
liść papirusowy i płyn do pisania dostępne były 
tylko dla krezusów. Zwykle znajduje się w kawiarni 
lwowskiej jeden odwieczny kałamarz z ciemnozabar- 
wiopą wodą i jedno pióro, które słnży dopóty, do- 
póki się nie złamie, albo dopóki jakaś litościwa du- 
sza nie włoży nowego — a po papier listowy i ko- 
pertę najczęściej trzeba posyłać do trafiki. Niektóre 
lokale idą pod tym względem jeszcze dalej i tak 
np. w restauracji głównego dworca kolejowego, przez 
którą eodziennie przesnwają się się setki podróżnych, 
nie ma kropli atramentu ani jednego pióra. Są to 
bezwątpienia drobiazgi, ale dają się one często we 
znaki tak, jak brak zapałki w ciemnym pokoju. 
W kawiarniach, nawet pierwszoriędnych, można nie- 
raz godsinę czekać na atrament i pióro, gdy 8§ „za- 
jęte”, bo właściciel lokalu obawia się zbankrutować, 
gdyby te drogocenne przedmioty zakupił w kilku 
egzemplarzach. Z drobnych rysów składa się fizjo- 
gnomja całego indywidnum. Otóż ten rys jest jednym 
z licznych, dowodzących, że nasze miasto pod wieln 
względami przypomina jeszcze ciągle partykularz. 

Kongros historyków sztuki obradował w Pe- 
szcie cd dnia 1. do 4. bm. Wzięli w nim udział 
dwaj delegaci ze Lwowa, a mianowicie profesor po- 
litechniki p. Juljan Zacharjewiosx i kustosz mu- 
zeum miejskiego p. Tadeusz Rebczyński. Po 
zamknięciu kongresu udali się ci panowie do góruych 
Węgi-r i zwiedzą Koszyce, D.vvczę i zamek orawski. 

Morderstwo. Z Chrzanowa donoszą: Budnik 
kolejowy, Jan Robak, pełniący dnis :. w, o go- 
dzinie 9. wiecz rem służbę przy najs-odzącjm wła- 
śnie posiągu, został ugodzony w plecy strzałem 3 
broni palnej. Dowlókłszy się do budki, upadł i 
wkrct:e życie zakoń :zył. Żandarmerja przyaresztowała 
podejrzanego o to skrytobójce morderstwo zastępcą 
budvika, który miał z żcną zabitego utrzymywać 
stosunek m łośny. Zabity liczył lt 88, pozostawił 
wdowę i dwoje dziesi. 

Rewolucja huzarów. Że Stanisławowa donoszą 
nam: W środę po połudain wracało z Czerniowice 
około 80 urlopowanych huzarów na Węgry do domu 
Gdy w Stanisławowie chciano ich ulokować w wa- 
gon.ch, przeznaczonych de transportu wojska, (40 
Mann, 6 Pferde) huzarzy, którzy z Cxerniowiec 
przyb.li tu trzecią klasą, zajęli gr źną postawę i 
przemocą wtargnęli do wagonów osobowych. Naczel- 
nik stacji nie wid:ą* sposobu nsunięcia krnąbraych 
żołdaków, kazał wagony odłączyć i zostawić na stacji, 
Wtedy hosarzy udali się do miasta do jenerała s 
zażaleaiem. Jenerał kazał im wrócić na dworzec 
i zah>wuć się spokojnie. Wkrótce przybyły dwie 
kompanje piechoty, otoczyły huzarów i iuternowały 
ich w poczekalni trzeciej klasy aż do odejścia wie 
czornego pociągu na Węgry. Scena ta wywołała 
naturalnie ogromną sensacją na dworcu kolejowym, 
w mieście zaś dowiedziano się o zajściu dopiero na 
drugi dzień 

Ruch przedwyborczy. Z S»nockiego donoszą, 
iż p. Feliks Goaiewosz z Nowusielac nie zamierza się 
ubieg-ó o mandat poselski do sejmu, opróżniony 
przes śmierć ś. p. Duklana Słoneckiego. Obecnie 
wyłoniła się kandydatura p. Morawskiego z Pastwisk. 
Duchowieństwo ruskie agituje energicznie za moska- 
lı filem, księdzem Kałoużniackim, z Zigórza. Stron- 
nietwo ludowe nie postawiło jeszcze dotychczas swego 
kandydata. 

Z Krakowa donoszą nam, iż tamtejsi sycjaliści 
postawili kandydsturę zaanego swego przemódsy 
Iguacego Daszyńskiego na poała do sejmu z 
m. Krakowa. Jak wisdom, wybór uzupełniający je- 
da+go posła odbędzie się w Krakowie dnia 30. bm 
Inne stronnictwa stawia ą kandydatury prof. Sok o- 
łowskiego i MKazimerza Bartoszewicza, 
znanego literata i publicysty. 

Grywracanie koziołków... lekarstwem. Do ca: 
łego szeregn pajrozmaitszych metód leczniczych przy- 
była zrów jedaa, wynaleziona przez jakąś Szwedkę 
zamieszkałą w Chicago. Metodą tą... wywracan'e Ko- 
ziołków. Wyn .lazczyni zamieściła o swojej metodzie 
obszerny artykuł w londyńskim miesięszniku Ko 
bieta, w którym dowodzi, iż najlepszym spraobem 
nadającym kibici kobiecej giętkość i elastyczność, jest 
wywracanie koziołzów i radzi, aby każda z pań, 
której chodzi o zachowanie kibici wysmazłej, 
trzy razy na dzień wywracała koziołki. Pisze ona: 
Neraz trzeba logiki i cierpliwości na przekonanie 
otyłej lub dumaej pani, że przewracanie Koziołków 
powrócić jej musi kibtić i elastyczność wiośnianą 
ciała Gd, się ma lat 45 to metoła taka wydaje się 
czemó okrópnem i śmiesznem; ale raz nabrawszy 
wprawy w przewracaniu koziołków dama nawet 50 
letnia nie zduła się obyć bez tego ówiczenia — bo 
skutki jego na usposobienie są najszczęśliwsze, a na 
kibó i organa trawiące najzbawienniejsze. Przewra 
camie Koziołków robi więcej dobrego tłustej, niezgra: 
bnej ossobie, niż wszystkia inaa środki.“ Moda jest 
wsze. hwładną, kto wie więc, czy nie pójdą w kąt Kneipy. 
masaże i inne dziś moda» środki, a miejsce ich za 
stąpią... kozicłki. 

Kobisty na uniwsrsytecie jagelłańszim stu 
djowały już w ubiegłym roku szzolnym, jako słu- 
chiozki kursów farmaceutycznych. Obecne zostały 


przyjęte — w liczbie jedenastu — na wydział filo- 
zoficzny (grupa nauk przyrodniczych) w charakterze 
hospitantek. 


Za sfar kolejowych. Presse i Fremdznblatt 
na podstawie informacyj zasiągniętych z kompeten- 
tnej struny stwierdzają, iż zupełnie nieprawdziwemi 
i bezpodstawnemi są wiadomości, podane niedawno 
przez jed:'n z wiedeńskich dzienników, i pomimo za- 
przeczeń rozszerzane ponownie, o zmianach i prze- 
niesi: niach w personalu urzędników kolejowych. Po- 
głoski tə należy przypisać okoliczności, iż przy orga- 
nizacji w nowem ministerstwie kolei żelaznej po- 
dały prawie wszystkie dyrekeje prośby o powiększe- 
nie sił ur.ędniczych w dyrekcjach, których zskres 
działania się zwiększył. Prośby takie były rzeczą 
zwyczajną i za dawnej organizacji, a jeneralaa dy: 
rekcja czyniła im zadość, o ils były usprawiedliwione. 
Obecne braki sił w dyrekojach starano się przeduwszy- | 
stkiem zastą ió w ten sposób, że przenoszono urzędni- 
ków z tych urzędów, które sił miały za dużo ; chodziło 


wietrzem, gpełnen dymu z cygar i papierosów, nie % rzedewszystkien o powiększani urzędów poborczych 


i kontroli w jedenastu dyrekcjach, na które dla braku 
kwalifikacji przenosić można było przeważnie tylko 
urzędników z jeneralnej dyrekcji, co naturalnie mogło 


,bje mie na rękę ich rodzinom, zamieszkałym w Wie- 


dniu. Urosła zatem wiadomość o przeniesienin 200 
urzędników. 

Również zupełaie nieprawdziwą jest wiadomość 
o zamierzonom zniesieniu lub przekształceniu całych 
departamentów i biura taryfowego. 

Przesadzone są taż wieści o licznych przenie- 
sieniach urzędników z jadn-go departamentu do dru- 
giego. Wypadki tak e zachodzić muszą w każdej ad- 
ministracji, ale mają zawsze charakter wyjątkowy. 

Przy końcu zapewniają rzeczone dzienniki, iż 
cały aparat nowego ministerstwa funkcjoauje zupełnie 
prawidłowo, i że niedawno odbyta gremjalaa konfe- 
rencja wyższych urzędników poszczególnych dyrekcyj, 
nie postawiła żadnego postulatu co do zmiany or- 
ganizacji. 

Z nosem na kwlntą..  Korespondenci peters- 
burscy donoszą, że serbskie stowarzyszenie śpiewa- 
ckie „Blgradsko Drużstyo*, które odbyło pielgrzym- 
kę śpiewacko polityczną do Rosji i urządziło nie- 
smaczną demonstrację nad grobem cara Aleksandra 
III. w cerkwi Petropawłowskiej, zostało przez Ro- 
sjan w Petersburgu wyszydzone, a w innych miej- 
scowościach doznało bardzo oziębłego przyjęcia, tak iż 
powró:iło do kraju z deficytem 12.000 franków. 
Podobno i sam car Mikołaj był niemile dotknięty 
niewłaściwą damonstracją śpiewaków serbskich i wy- 
dał polecenie Szyszkinowi, żeby ich nie przyjmowano 
w urzędzie spraw zagranicznych. 

——em 

* Wyścigi polskich cyklistów, urządzane przez 
lwowski klub cyklistów na d. 11. paźdiernika (w 
niedzielę) zapowiadają się świetaie. Tak z prowincji, 
jak i z naszego miesta zgłosili się wszyscy najlepii 
jeźdzcy. Uchwalono program tych wyścigów uznpełnić 
jeszcze biegiem pożegnania i termin zgłoszeń do tego 
biegu wyznaczyć aż do niedzieli do godz. 12. w po- 
łudnie. Jeśli pogod: tylko dopisze, to na wzgór:u 
stryjskiem zaroi się niezawodnie liczny zastęp zwo- 
lenników sportu bicyklowego. 

* Pośw G683i8 nowego D;mu pracy Tow. mi: 
łosierdzia pod godłam „Opatrzności“ przy ul św. 
Piotra 1. 39, odbędzie się w Środę d. 14. bm. o 
godz. 3 popoł. | 

* Koncert na recz Tow. „Byt“ odbędzie się 
w niedzielę d. 11. bm. w sali „Klubu pocztowego" 
(Frohsinu) z łask. współadziałem pp. Aszkenazy, Ja- 
rońskiej, prof. Dcuvkera, Jarońskiego, prof. Neuhan- 
sera i Rapackiego, oraz muzyki wojskowej 24. pp. 
Początek o godz. 7 wieczorem, 

* „Jedność * Pod tą nazwą zawiąsał się we Lwo-- 
wie katolicki związek robotniczy na podstawie zasad 
katolickich i narodowych. Statuty związku zostały 
już przedłożone namiestnictwu do zatwierdzenia. 

* Uroczysty wieczór ku uczereniu pamięci 
79. rocznicy śmierci Kościuszki, urząłra młodzież 
rękodzielnicza stowarzyszenia „Gwiazda* we czwartek 
dnia 15. b. m. w własnej sali. 

* W „Skae* odbędzie sę dziś przedstawienie 
amatorskie. Odegrane zostaną „Wizyta p. Feliksa“, 
krotochwiłla w 1 akcie A Bzłotkowskiego i „Tatuś 
pozwolił, komedja w l akcie Mozera. Puezątek o 
godz. 7. wieczorem. Po przedstawieniu nastąpią tańce. 
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Wspomnienie. 
(Z „Pieśni e otchłani roku 1946*, p'sanych w 
więzieniu) 


Hej! tam za lasy, hej! tam za góry, 
Za spienionemi gdzieś wody 

Czernieją w mieście olbrzymie mury, 
Jakby praojców mych grody, 

A przy tych mutów żelaznej bronie 
W strażnicy stalna broń błyska, 

I nvcą lampa w k.użganku płonie, 
Jak u starego zamczyska, 


Ach! to nie moich praojeów grody, 
Nie starożytne zamczyska, — 

Ale otchłanie, gdzie w mór i głody 
Swoje ofiary wróg ciska. 

Ach! to nie grody — lecz lschy one, 
Gdzie wiek już płyną łzy bratnie, 

Co świętokradzką ręką zrobione 
Z starej świątyni na katnie. 


W onych otehłaniseh bez dnia i nocy 
Dzieje narodu się snują, 

I — jako rzekli święci prorocy — 
Miecze na wrogów się kują 

W oiężkich kajdanach pod biczem kata 
Hrt, co brzmiał niegdy rozgłośnie, 

Dzisiaj tam z pączka w listki wylata, 
Jako kwiat nowy znów rośnie. 


D» tegoż przyszło, że narół ony, 
Co znan był tylko po wojnie, 
Dzisiaj w podziemną otchłań wrzucony 
Krzywdy tak znosi spokojnie ? 
Czyż to w grze dziejów to wątłe dziecię 
Uboóstwianego zwycięscy, 
W wiekowej męce ma stracić życie, 
W paszczy wściekłego ciemięscy ? 


O! bo zaiste potrzeba głazu, 
Aby na widok tej katni, 

Na widok krwi tej oddech odrazu 
Wnet nie uleciał ostatni ! 

Putrzeb» w świętej wierze tak płynąć, 
Jəko my wiek już płyniemy, 

Aby do dsiś duia jeszcze nie zginąć, 
Jako my jeszcze żyjemy. 


O:óż w gmach czarny, przeistoczony 
Z domu b>żego na katnie, 
Gdzie naród w nowe wyrósł zakony, 
T-piac w swe serca łzy bratnie, 
I mnie wśród mordów krwawej szarugi 
Porzucił wróg tam w tę głuszę — 
I moje dnie tam były tak długie! 
A noce! ach! jeszcze dłuższe | 


Pormnę jak dzisiaj — spocząłam w bronie, 
Łańcuch mi brzęczał u nogi, 

Patrzę — a ziemia cała w krwi płonie, 
Płonie w zarzewiach pożogi, 

Aż w niebo biją ogniste s upy, 
I dym się czarny w strop kłębi, 

Pv krwawych łanach leżały trupy..... 
Serce zadrżało aż w głębi. 


I wszedłem w ciamnię mojego gmachu, 
A gmach jak trumna, tak mały, 

Wąziutka krata ćmi się u dachu, 
I mur się spękał w kawały. 

O! ozułem, czułem, jak wkoło serca 
Krew mi skipiała w bałwany 


Bo przed oczyma stał mi morderca," * "Z 
Śwojem zwycięstwem pijany ! 


Ja byłem dzieckiem, ach! dzieckiem jeszcze, 
Lecz złość poczułem olbrzyma ; 

Złość, że jej w słowach dziś nie pomieszczę, 
3 mi się teraz pierś wzdyma! 

I wtedy pierwszy raz dusza moja 
Śrogim się bólem rozdarła, 

I pierwszy z pięknych uniesień zdroja 
Wykrzyk o pomstę wyparła. 


Wtedy... lecz pocóż ze świata, 
Co błyszczy mejemu niebu, 

Serce w tę czarną przeszłość ulata, 
W otchłań mojego pogrzebu ? 
Minęły dnie te — dziś tylko w duszy 

Błądzą jak senne widziadła, 
Jako się sunie po ziemi głuszy 
Dziewica moru wybladła. 


Ależ po wojnach, po moru, głodzie, 
Kiedy jnż miną na ziemi, 

A kraj znów szczęśliw w swojej swohodzie 
Lnty się cieszy pięknemi, 

To nieraz starce, gdy wraz zasiądą 
Przy kubkach wina lub miodu, 

O niczem innem gwarzyć nie będą 
Krom onej wojny i głodu. 


I mnie tak dzisiaj, choć moja głowa 
Nie pobielała od szronu, 
Ulata wspomnień druga połowa 
Do codziennego tam chronu, 
I nieraz reucam rój ziemskich zdarzeń, 
Aby w podziemiach zabawić, 
Jakgdybym w.dma tych straszuych marzeń 
Nigdy już nie mógł przetrawić. 


Ależ bo wspomnień nie mam ja innych 
Z moich lat życia ubiegłych, 
Oprócz tych w'ęzów i tych krwią płynnych 
Wspomnień o braciach poległych! 
Oprócz tych modłów, co drżą w pamięci 
Nad zakrwawioną ojczyzną 
I tej przeszłości, co serce nęci 
£Łzimi, boleścią, trucizną 


Wszakże nie dałeś ni razu, Panie, 
Z mieczem wylecieć na pole, 

Ahym okrasił życia zaranie 
Choć jednym szezerbem na czole; 

A kiredym z szabli, przodków spuścizny, 
Dobyć chciał jedną choć natę 

Do hymnu czynów mojej ojczyzny : 
Kazałeś iść mi w pokutę! 


A jam się tyle razy obwinił 
Serczm, co gore wspomnieniem, 
Żsm się do bratuiej pracy przyczynił, 
Li tylko bvlem, cierpieniem, 
Lecz prz jmissz, matzo ziemi sierocej, 
Poświęceń przyjmiesż ty czarę, 
I więzy i ból bə sennych n cy, 
I moje modły w ofiarę! 
(Z papierów po Kaczkowskim). 


Wiadomości literackie 1artystyczne. 
Repertoar teatralny. W teatrze hr Skarbka : 
Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie 3 „Kupiec 
wenecki“, komedja w 4 aktach Szekspir'a; wieczorem 
o godzi i» pół do 8 po raz drugi „Chichotka* 
(„Die Lachtaube*), operetia w 8 aktach Landes- 
berga i Stein'a, muzyka Eugenjusza Taund'a; 
jutro w poniedz'ałek po raz drugi „Gąsienice*, ko- 
meija w 4 odsłonach Alfr.ds Konara; we wtorek 
po raz trzeci „Chichotka”, operetka; w środę „Lu 
dwik XL", tregedja w 5 aktach Delavigny ego. 

Z taatru. Bilety nn przedatawienia dni nastę- 
pnych można uabywać w kasie teatralnej b z żadnej 
dopłaty, gdyż takowa została zniesioną. 

Gdy obecnie panie siedzą w teatrze bez kape- 
luazy ns głowach, wygadałuby, ażeby i panowie, 
nawet w antraktach, zastosowali się do tego. 

Trylogja Slenkiawicza Księgarnię tutejsze 
otrzymały od księgarni Gebethatra i Wolffa z War- 
szawy doniesienie, że w dostarczaniu trylogii Sien- 
kiewicza dłuższa musi nastąpić przerwa. Pospieszono 
się z ogłoszeniem o wyjsciu dzieł, nie mając dosta- 
tecznego tychłe zapasu i skutkiem tegu nakładca nie 
jest w możności załatwić wszystkie zamówienia miej- 
soowe i z prowincji ciągle napływające. W dodatku 
przez f.talną nieuwagę robotnika znaczna część stereć- 
typów uległa zniszczeniu, przez co druk został przer- 
wany, a składanie na nowo kilku tomów dosyć dużo 
czasu wymagać będzie. 


Teatr, 


(„Gąsie'ice* komedja w 3 aktach, a w 4. odsto- 
nach Alfreda Konara). 

| Gdyby p. Alfred Konar napisał był swoją 
j sstukę prsed kilkudziesięcia laty, zatytałowałby 
ją niezawodnie: „Nad przepaścią, czyli walka 
pychy i obowiązku“, albo: „Uratowana, czyli 
droga cnoty“ — w każdym razie znalazłyby się 
| tam głęboko wstrząsające wyrazy i bodaj jedno 

„czyli, „OGąsienice*, mające tytuł wedle osta- 
tniej mody niektórych wypomadowanych war- 
szawskich bellatrystów, przyaoszą ze sobą tak 
dażo reminiscencyj starzyzny, że człowiek dziwi 
się, iż taki młody autor, jak p. Konar, nie spró 
bował swego niezaprzeczonago talentu sceni- 
cznego w kierunku cokolwiek świeższym i le 
pszym. Jak wygląda ideał kobiety ? Pytanie to 
nie dawało spokojn już wielu piszącym ludziom 
i wzbogaciło literaturę świata dziełami o mniej- 
szej lub większej wartości —- dydaktycznej. 
I p. Konar przyłączył się do tegu chórn, dając 
swojej komedji współczesne ramy i tło, a wy- 
blakły pomysł, który z rozmaitych przyczyn 
stał się jaż dawno bezprzedmiotowym. 

Sztuka, będąca przeróbką «z powieści tego 
samego autora pt. „Panny  Malinowskie*, 
zaczyna się pod  szcezęśliwemi auspicjami, 
pierwszy akt bowiem jest pomyślany i napisany 
z talentem, chociaż wygląda bardzo na zlokali- 
zowany początek „Walki motyli*. Szych nrzędni- 
czej rodziny, składającej się z trzech córek bez 
posagu, z których jedna marzy o dobrej partji, 
druga już wyszła za mąż, a trzecia i najmłodsza 
jest naturalnie naiwną, traktowany jako rodza- 
jowy obrazek, robi wcale korzystne wrażenie i 
Świadczy, że p. Konar nie jest pozbawiony daru 
artystycznej obserwacji i talentn przenoszenia 
swoich spostrzeżeń życiowych na scaną. To, co 
się zaczyna po akcie pierwszym, razi już słu- 
chacza moralizatorskim podkładum i jaskrawo- 
kcią efaktów, której nie usprawiedliwia nawet 
forma son, w jaką njeta jest trzecia odsłona, 

Treścią utwora jest proces psychiczny, jaki 
najstarsza z trzech „gąsienic*, Świeżo kreowana 


I 


mecenasowa Kowalska, przechodzi — we śnie 
Pani Halina jest jeżeli nie rodzoną, to przyro- 
dnią siostrą panny Hergentheim, bvhaterki Sa- 
dermana. Wyrosła na niezdrowym gruncie nie- 
dostatku i blagi życiowej, tęskni za przepychem, 
za rozkoszami, jakie daje pełny worek pieniędzy 
i drażniona tą nieustanną tęsknotą rznoa się — 
we śnie — w ramiona swego byłego konkurenta 
barona Runke, który odstąpił jej na letnie mie- 
szkanie zamek, aby mieć tem lepszą sposobność 
zbliżenia się do pożądanej przez siebie kobiety. 
W tym śnie przechodzi pani Halina straszne 
rzeczy: mąż jej przy świetle błyskawice strzela 
się z baronem, a rodzony szwagier p. Borsukie- 
wicz zamienia się w djabła i z szatańskim śmie- 
chem pokazuje jej, jak bardzo upadła. W tem 
miejscu pani Halina budzi się, pada w ramiona 
męża i jak nas autor zapewnia, staje sią od tej 
chwili zupełnie inną, idealną kobietą. 

, Ta nagła przemiana „gąsienicy“ jest supeł- 
nie niezrozumiałą i tu zdaje się nam, że autor 
nadażył formy snu, opierając na niej główny 
psychologiczny moment swojej komedji. Po prze- 
budzeniu się pani Haliny widz nie nabiera wcale 
przekonania, że sytuacja, jaką sobie wymarzyła 
jej senna wyobraźnia, nie powtórzy się kiedyś, 
bez błyskawic i szatańskiego kazania, w życin. 
Bo co właściwie tak nagle i gruntownie „aawró- 
ciło“ tę pustą i ambitną kobietę, co uezyniło 
z niej słodką, pełną oddania się żonę? Sen? 
Na serjo chyba p. Konar tego nie myśli. I sens 
moralny (niech go p. Konarowi Pan Bóg nie pa- 
mięta l) tradno, aby komu zaimponował. Dwie 
siostry pani Haliny: pensjonarka, zakochana 
w studencie i dobra, sympatyczna, ale strasznie... 
niemądra trusia, u której osią wszystkich myśli 
i marzeń jest mąż p. Borsnkiewicz — wskazane 
przez autora palcem, jako ideały kobiet, nie 
mogą mieć przecież pretensji do tego, czem chces 
je mieć p. Konar. 

Robota komedji jest dość pawna, nie znać 
w niej wcale debiutanta scenicznego. Niektóre 
figury, jak małżonków Nowakowskich, kreblone 
gą z życiem i prawdą, inne, jak naiwnej Olesi, 
ciepło, serdecznie, a przytem niebanalnie. N:e 
brak tu i ówdzie drobnych, ale zręeznie uchwy- 
conycb szczegółów psychologicznych, zwłaszcza 
w ostatniej postaci. Od „przypadkowości* nie 
umiał się autor ustrzedz i szafaje nią też hojnie ; 
niezgrabaie porusza również osobami, biorącemi 
udział w akcji. Artyści mają miejscami wcale 
nie złe pole popisn, które też onegdaj wyzyskali 
w całej pełni. Wierną sylwetkę małżonków No- 
wakowskich stworzyli pp. Gostyńska i Feldman. 
Rola Olesi miała w interpretacji p. Rapackiej 
wszystkie powaby, właściwe wiośnie życia, a 
szczerość i prostota środków, jakich artystka 
nżywa, odtwarzając tę postać, dają zupełne zła- 
dzenie prawdy. Jej starszą siostrą była p. Be- 
dnarzewska, której wrodzone usposobienie nada- 
wało sią wybornie do epizodycznej idylli mał- 
żeńskiej. Rola Haliny nie była dobrze obsadzoną. 

Męskie role, powierzone pp. Hierowskiemu, 
Woleńskiemu, Nowackiemu i Kliszewskiemu, 
grane były wszystkie starannie. P. Hierowski 
w trzeciej odsłonie, zamieniony przez antora ze 
szlachcica w szatana, nwydatnił doskonale demo- 
niezność sceny kniminacyjnej. P. Nowackiemą 
można powinszować ouegdajszej roli, która mimo 
nie wielkiej liczby arkuszy pozwoliła mu wyró- 
¿nić się sympatycznie na tle całości. Reżyserja 
była bardzo staranną i dopomogła sztuce do ado- 
bycia średniego sukaesn. A. C 


Ostatnie wiadomości. 


Pol. Corr. donosi z Rzymu, iż d. 8. b. m. został 
w ministerstwie spraw zagranicznych podpisany 
kontrakt ślubny między księciem Neapola a księ- 
żniczką Heleną. Jako reprezentanci króla Ham- 
berta uczestniczyli w tym akcie włoski minister 
spraw zagranicznych i włoski minister spra- 
wiedliwości; w imieniu księcia Mikołaja 
czarnogórskiega występował presydent cgarao- 
górskiej rady stanu i czarnogórski minister spra- 
wiedliwości. Po podpisaniu kontraktu ślubnego 
powracają przedstawiciele czarnogórscy do Çe- 
tynji. Prezydent rady stanu wróci ponownie do 
Włoch z książęcą rodziną na zaślubiny księżni- 
czki Heleny. 


Car w podróży. 
(Telegr „Dzien. Polsk.*) 

Cha'ons 10. października. Przegląd wojsk 
był wspaniały. Przy śniadaniu pił Faure na 
cześć armji i marynarki rosyjskiej, car odpowie- 
dział toastem na cześć armji francuskiej, mary- 
narki, prezydenta i republiki. 

Châlons 10. pażdziernika. Para carska wy- 
jechała ztąd wczoraj po południu żegnana burzli: 
wemi owacjami zebranych tłumów. 

Paryż 10. października. Figaro donosi, ża 
car, przejeżdżając koło statąy Głambstty, odkrył 
głowę i uważa to za komentarz dla przeszłości, 
a za moralną zachętę dla przyszłości. 

W.essbad»n 10. października. Para carska i 
para cesarska niemiecka spotkają się jeszcze ram 


18 bm. u cesarzowej Fryderykowej na zamku 
Friedrichshof 
Chalons 10. października. Na dworcu ko- 


lejowym pożegnał się car z ministrami, z prezy- 
dentami obu izb parlamentu i do każdego z 
nich zwrócił się z pałnemi uprzejmości słowami. 
Kiedy para carska weszła do wagonu, udał się 
za nią do salonowago wagonu Faure i ucałował 
rękę carowej. Wśród ogólnego wzruszenia tła- 
mów rzucili się sobie w objącia car i Faure. 
Odjeżdżającema z dworca pociągowi towarzy- 
szyły okrzyki „niech żyje car, niech żyje 
Rosja !“ 

Chalons 10. października. Car i Faure 
na pożegnanie uściskali się serdecznie i ncało- 
wali (2). 

Chalons 10. października. Przed odjazdem 
swoim mianował car radcę ambasady Giersa, 
mistrzem ceremonji, attaché wojskowego barona 
Fredericksn jenerał' adjntantem.  Francuskiemu 
ambasadorowi w Petersburgu hr. Montebello 
udzielił orderu Aleksandra Newskiego z brylan- 
tami. Francuskiemu ministrowi spraw wewnętrz- 
nych Hanotaux ofiarował swój portret z pochle- 
baą dedykacją. 

Chaions 10. pażdziernika. Od samego rana 
nadciągały olbrzymie tłumy na pola manewrów. 
Wszystkie pociągi kolejowe były nabite. Obli- 
czają, że co najmniej 150.000 ludzi zebrało się 
na pola manewrów. Liczba wojsk skoncentrowa- 
nych wynosiła 3090 oficerów, 66.756 żołnierzy 
i 1060 armat, tudzież innych zaprzęgów. Prezy- 
dent Faure w otoczenin pp.: Brissona, Lou- 
beta i wszystkich ministrów powitał carską 
parę. Car miał na sobie czerwony mundur 


pułkownika kozaków i wstęgę legji hońorowej. 
Na pole manewrów przybyli carstwo o godzi- 
nie 12-tej w południe w towarzystwie prezy- 
denta Faure'a, poczem przejechali przed fron- 
tem ustawionych wojsk, car na koniu, a carowa 
z p. Faurem w powozie. Otaczał ich świe- 


tny sztab francuskich i rosyjskich dygnitarzy 
wojskowych. Kapele wojskowe grały hymn ro- 
syjski i Marsyljankę. O godzinie 1-ej zajęli car- 
stwo miejsce na trybunie honorowej, poczem 
rozpoczęła się defilada. Na czele wojsk szli je- 
nerałowie Saussier i Billot. Wojska  maszero- 
wały dywizjami w podwójnych kolumnach. 
Car przypatrywał się uważnie defiladzie i kilka 
razy chwalił postawę wojska. Publiczność wzno- 
siła okrzyki: „Niech żyje armja !* 

Pagny sur Moselle 10. pażdziernika. Pociąg 
carski przejechał przez granicę francuską dzi 
sejszej nocy o godzinie 11. 

Paryż 10. pażdziernika. Prezydent przybył 
tutaj o 10. w mocy. Tłumy zgromadzone na 
dworcu  powitały go grzmiącymi oklaskami 
i okrzykami. 

Darmstadt 10. października. Para carska 
przybyła tu dziś o godzinie 9. rano. Na dworcu 
powitała ją rodzina wielkiego księcia Hesskiego 
i tłumy ludności, które urządziły carowi entu- 
zjastyczną owację. Całe miasto przybrane w fla- 
gi i festony. 


AO 


Rada państwa. 
Prezes gabinetu hr. 
czy jest co prawdy 


Donoszą z Wiednia: 
Badeni, zapytany o to, 
w obiegających pogłoskach, iż rada państwa 
ma być rozwiązaną, oświadczył, że zwołując 
izbę na 1. pażdziernika i wnosząc budżet zaraz 
na pierwszem posiedzeniu, tem samem wyra- 
żnie objawił rząd chęć, ażeby ta izba jeszcze 
uchwaliła budżet, a może to ona uczynić jo- 
szcze w bieżącym roku. W tym zamiarze trwa 
rząd dotychczas i nie ma powodu oświadczać 
sią już dzis co do tego, co się stanie, gdyby 
budżet do końca bieżącego roku nie miał być 
załatwiony. 

Komisja dla nietykalności poselskiej obra- 
dowała onegdaj nad nagłym wnioskiem p. Pa- 
caka, w sprawie znanego reskryptu najwyższego 
trybunału, orzekającego, iż poseł może być po- 
wołany do sądu na świadka i musi zeznawać 
skąd dostał materjały do swej mowy, wygłoszo- 
nej w parlamencie. W naradach komisji brał 
udział minister sprawiedliwości dr. Głleispach i 
wnioskodawca p. Pacak. Większość komisji 
oświadczyła się za tem, że poseł może być we- 
zwany przez sąd na świadka tylko za zezwole- 
niem pełnej izby, a na wniosek p. Eugenjusza 
Abrahamowicza wybrano podkomitet, który ma 
stylistycznie wypracować wnioski komisji. 
W skład tego komitetu wesali posłowie : Ferjan- 
cziez, Funke i Abrahamowicz, a nadto komitet 
kooptował wnioskodawcę p. Pacaka. 

(Telegramy „Dziannika Polskiego”.) 

Wiedeń 10. października. (Z izby posłów. 
Zapowiedź p. Chlumetzk y'ego, że przy pier- 


wszem czytaniu budżetu nie pozwoli o niczem 


innem mówić tylko ściśle o budżecie, odniosła 
pożądany skntek. Większa część mówców wy- 


kreśliła się z lsty, tak, że zupełnie niespodzie- ! 


wanie zakcńczono wczoraj pierwsze czytan:e bg- 
dżetu, 
o swojszczyźnie. 

Na uwagę zasługują z dyskusji zapowiedź 
p. Szczepanowskiego, że w przyszłości 
cała renta austriacka ma być zunifikowana 


i przemieniona na typ taki, jak renta inwesty- , 


cyjna, to jest na3'/, procentową. 

Niewiadomo na razie, czy zapowiedź ta jest 
własnym tylko projektem mowcy, czy też życze- 
niem rządu. Zresztą bronił p. Szczepanowski 


a nawet rozpoczęto dyskusję o ustawia , 
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nia budżetowego. 

Wiedeń 10. października. Na konferencji pre- 
zesów klubów postanowiono, iż podczas obrad 
nad budżetem w komisji, mają się tygodniowo 
odbywać tylko trzy posiedzenia izby. 

Pod obrady px yjdą: ustawa o Morskiem 
Oka, ustawa o swojizczyźnie, ustawa o pensjach 
urzędniczych i inue drobniejsze przedłożenia. 

Wiedeń 10. psździernika (Z komisji budże- 
towej.) Po dyskusji szczegółowej w kwestji regu- 
lacji płac urzędniczych, przyjęto na dzisiejszem 
ustawę według brzmienia 


posiedzeniu całą 


referatu. 


Teisgramy Dziennika Poiskiego. 
Berlin 10. października. Według Volks Zei- 


: gorąco i skutecznie całego przedłoże- 
| stan zdrowia Bismarcka jest niepo 


tung, 
| myślsy. 

| Paryż 10. pażdziernika. Z powodu twier- 
dzenia Globe, iż Rosja zbroi się na Oceanie Spo- 
kojnym, zamieszcza Nord następujący komuni- 
kat: „Informacje te aą bszwarunkowo niedokła- 
dne. Pomiędzy Rosją a Chinami niema żadnego 
traktatu ani zaczepnego, ani odpornego. Rosja 
uprawia politykę pokojową tak samo w Europie, 
jakoteż i w Azji i nie żywi żadnej niechęci 
względem Japonji.* 

Belgrad 10. października. Podróż króla 
serbskiego do Cetynji została odłożona na rok 
przyszły. 

Stambuł 10. października. Porta otrzymała 
wiadomość, iż dwóch Ormjan podłożyło ogień 
w mieszkaniu ambasadora tureckiego w Wa- 
szyngtonie, Mustafy beja, który niedawno te- 
mu wyjechał, celem objęcia urzędu. Przy are- 
| sztowaniu oświądczyli podobno obaj podpalacze, 
l iż spowodowano ich do czynu „w imię Boże“. 
| W tureckich kołach rządowych utrzymuje się 

zdanie, iż komitety ormjańskie noszą się teraz 
| z planem podpalania mieszkań dostojników tu- 
reckich. 
| Wiedeń 10. października. Na wczorajszem po- 
siedzenia rady gminnej przyszło do awantnry. 

Członek rady Gregarig, atakował silnie 
| stronnictwo liberalne i zarzucał, że liberalni stracili 
ı wszelkie poczucie wstydu. 
| Liberal .i żądali przywołania mowcey do po- 
| rządku, a kiedy bnrmistrz tego nie uczynił, libe- 
| ralay członek rady Mittler zawołał, że ta wię- 

kszość nie posiadała nigdy uczycia wstydu i dziś go 
| też nie posiada. 
| Nastąpiły burzliwe sceny. 
| którego liberalni 
t 


Antisemici rzucili 
się na Mittlerw, z trudnością o0- 
bronili. 

W reznltacie oświadczył burmistrz, że 
tam doktor Mittler większości obrazić nie może. 

Wiedeń 10. pażdziernika, Wiener Ztg. ogłasza: 
starszy radca skarbowy i dyrektor okręgu skarbowego 
w Nowym Sączu Wilhelm Kohmann, przeniesiony na 
własne żądanie w stan spoczynkn, a z tej okazji 
wyrażono mu cesarskie uznanie za długoletnią, wierną 
i wydatną dla państwa służbę. 

Wledeń 10. października. Ministerstwo Kolei że- 
laznych udzieliło Ludwikowi Ramułtowi, Bronisła- 
wowi Osuchowskiemu i Grzegorzowi Ziembiekiemu 
* pozwolenia na podjęcie technieznych robót wstępnych 

okeło budowy kolei lokalnej z Synowódzka przez Kor- 
czyn, Podhorodee, Kropiwnik i Issaje do Turki. 


A WRA M O M M WMA 


jakiś 


-~ 


Teiegramy giełdowe i targowe. 
Wiedań 10. października 
Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 365 50, 


węg. 


"POZWIE RA Wp RZ PRZ EH PY A A 


Kredyty 400:50,  Anglebanki 15475, Wiedeński 
„Bankvercin* 262 50, Unjony 294'50, Laeaderbanki 
249'—, Sztacbany 36250, Lombardy 100 '—, Elbe- 
thalu 278'50, Kolej północno-zachodnia 273 50, Ty- 
tuniowe 159' —, Rima 241'—, Alpiny 8360, Ren 
ta majowa 10140, Wg. renia koronowa 9930, 
Losy tureckie 48 70, Marki niemieckie 58 88. 


Przyjecineaśń sa JaoatsU 
dnia 10. październik: 1896 r 

HOTEL ŻORZA. J. Jabłonowski z Zagw.źdzea. Z. 
Jaroszyński z Błudnik. Z. Jordan z Wojnicza. J. Keller- 
mann z Kańczugi. 0. Schnell z Firlejówki. M. Zakrze- 
wski z Czołhan. R. Radziszewski z Nowego Sącza. M. 
Władz czyński ze Starego Miasta. W. Długosz z Borysła- 
wia. R. Odrzywelski ze Schodnicy. W. Ustrzycki z Czela- 
tye. W. Jasiński z Bełzca. G. Kaufmann ze Stanisła- 
wowa. W. Mae Garvey z Gorlie. A. Priweznik z 
Wiednia. 


NADESŁANE. 
iPŁaszecze 


angielskie nieprzemakalne w b.rdzo wielkim wyborze 
polecają : 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwó w 


plac Marjacki 1. 6. 


| m  I.L.LE=—— 
Wi. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
kuguje i sprzedaje wzsslnie papiery wara 
tościowe, losy i monety po najtańszym 
mursie dziennym. 


PEROMESYW 


na wiedeńskie losykomuanin8 po 4 zł 50 ct. 
wraz ze stemplem. 


Ciągnienie 2. 'istopzda r. b. 
Główna wygrana 400.000 koron 


Przy zamówieniach z prowincji upraxza się o dełacze 
nie 30 et. na portorjum. 

Uprasza się s łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zle- 
cenia na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyczer- 
pania zapasu nie mogłyby być wykonane. 


EF MOEL ETON, 


Nabywszy na własność -hotel ten, z największym 
komi wtem urządzony, oświetlony elektrycznie, = prowadzę 
go obecnie pod własnym zarządem, zawiadamiająż równo- 
cześnie Szanownych P.. T. (ości, że ze spółki Hotelu 
Imperial wystąpiłem 

Polecajac się i nadal łaskawym względom. pozostaję 
aniżonym sługą 


Krzysztof Janowicz 
właścicięł hotelu, kawiarni i a Wi „Metropoł* 
| FA 


we Lwowie, ul. Pańska 1. 


1! Qdróżniajcia prawdę ed blagi |! 

da medale zasługi otrzymał S. W. Nismojowsk|i za 

j wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odzraczeniam żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, polesa się również tatki kleiona z pra- 
8 wdziwega papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 
i Niemojewskiego!! Wszędzie do nabycia. 


m «SĘ ZABI MOC 


za E, 5 METRZE TES «2 (tz 
lekarz chorôb kobiecych : akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


b. operator kliniki położniezo-ginskolegicznej profesora 
Chrobaka we Wiedniu, b. asystent król. kliniki chirurgi- 
cznej prof. Mikulicza we Wrocławiu, h lekarz kiintki 
chorób wewnętrznych prof. Noihnagla we Wiedniu, csiadł 
we Lwowie i ordynuje przy uliey Kopernika |. 22, od 
3. do 5 popołudniu Dla ubogich od 9, do 10. przed poł. 
bezpłatnie. 1815 1—? 


zz 


PSYZZĘ 


| Dr. 


Koncypienta rutynowanego poszukuje adwokat 


Dr. Izydor Falk 


w Stanisławowie. Termin wstąpienia do 1. listopada. 


W koncesjonowanej szkole tańców 


Ksawerego i Ludgardy Budkowskich 


rozpoczął się kurs nauki, na którą osoby interesowane 
1955 zapisywać się mogą, Rynek | 1%, I. piętro. 1—3 


Med. dr. Norbert Rubinstein 
wrócił i o: dynuje 
przy ulicy Sykstuskiej 1l. 20 


Dr. Zygmunt Reinhold 
W. Ks. B. nadworny iexarz-dentysta powrócł i ord. 
ulica Sykstuska 21. 1930 1—3 


1950 J-1 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Kazim. Podlewski 


speejalista w chorobach skórnych i weoerycznych były 

lekarz kilkoletni i operator na klinikach prof. Fourniera 

i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego w 
Wiedniu. 


Ordynuje od If. da 12. ! gd 3. da 5 
ul. Ohorążczyzny l. 16. 


Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie 


< 


"wLUXARDO 


słynn w świecie 
„SIIRIEeRO. 


jest wszędzie do nabycia. 


Wszech nauk lekarskich 


Alibin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposi' ego, Neumanna 
Fingera i Frischa we Wiedalu, profesorów:  Lassara 
i Caspera w Berlinie i profasorów : Głuyona i Fourniera 
w Paryżu. 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych; 
płciowych i narządu znoczowego. 


Uperator w chorobach pęeherzowych, szezegó!niei 


kauienia i rawotworów pęcherz. 
Ulica Akademicka ar. 3 we Lwowie 

naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 3—5. 
Wyłącznie dia kobict od 2—3. 


Utrudnione trawieni 


katary żołądkowe, dyspepsja, brak apetytu, pa- 
lenie zgagi i t. d. jakoteż: 300 


Katary tchawicy 


zaflagmienie, kaszel, chrypka 


są to te choroby, w których 


SSKUBLET. 
G woda mineralna 
ZCZAWA ALKALICZNA 


podług orzeczeù powag lekarskich ze szezegól- 
nym skutkiem bywa stosowaną. 


Wdowa po żołniersu z roku 1863 i oficjaliście 
prywatnym, matka trojga dzieci, z których jedno 
jest ułomnem, pozbawiona wszelkich środków do 
życia, zwraca się do szlachetnych sere publiczności 
z prośbą, aby łaskawemi datkami  pospieaszono jej 
z pomocą. Ofiary przyjmuje administracja Deien- 
nika Polskiego. 


- Ważne dla chidowzów bydła opasiwego! 


Dzisiaj, kiedy chów bydła w naszym kraju stoi 
na tak wysokim stopnin rozwoju i przybiera coraz 
szersze rozmiary, nieobojętnem jest dla każdego cho- 
dowcy wszelki wynalazek praktycznie zastosowany 
w gospodarstwie dla ochrony i zdrowia swego tydła. 

Do tych wynalazków należy niezaprzeczenie przy- 
rząd kauczukowy, który się znajdować powinien w 
każdej stajni, gdzie stoi bydło opasowe, nierzadko 
bowiem zdarza się przy karmie bydła kartefami za- 
dławienie się bydlęcia, a przyrządem, który jest pod 
ręką, nsuwa się z łatwością niebezpieczeństwo. 

Również niezbędnym, a bardzo ważnym środ- 
kiem zaradczym przy wzdęciu się bydlęcia jest przy- 
rząd, który w podobnym wypadku wprowadza się przez 
kanał pokarmowy do żołądka bydlęcia i za pomocą 
tłoka wypompowuje się tamże nagromadzone gazy. 

Rezultat jest prawie zawsze zadowalniający. 

Oprócz wyżej wspomnianych przyrządów, które 
zawsze w najlepszym gatunku tylko prowadzę, pole- 
cam przy tej sposobności i inne artyknły niezbędne 
w gospodarstwie i przy chowie bydła, a mianowicie : 
Trokary, Clystyry cynowe i Lejki gumowe dla bydła, 
Nożyce do strzyżenia owiec i koni, Sól glauberską 
i kamienną, Flnid Kwizdy dla koni, Proszek Korneu- 
burski, Kwas karbolowy, Krezolinę, Lysol, Proszek 
jod: formowy, Jutę zwykłą karbolowaną i jedefor- 
mowauą, Szczotki i zgrzebła dla keni i bydła itp. 
itp. itp. 

Tak te, jak i wszelkie inne artyknły objęte spe- 
cjaluym cennikiem, utrzymuję zawsze na składzie po 
cesach najprzystępniejszych 


Alojzy Hübner 


Lwów, Bynek 1. 38. 


Nowy nakład szczegółowego Gennika mego 
opuścił druk i jest do dyspozycji szan. P.T. 
Publiczności. 


Ręzawiczki angielskie 
„Sport“ do powożenia i spaceru 150, 2'50, 3 sł. 
poleo e a: 
Marcin Müller 
plac Halicki 1. 14, (obok Banku hitecznego). 


TEATR hr. SKARBKA. 


Dziś: 
Popołudniu o godzinie 3-ciej. 


Kupiec wenecki 


komedja w 5 aktach W. Szekspira w przekładzie Józefa 
Paszkowskiego. 


ecem | | a | 


Wieczorem o godzinie pół do Bej. 


| Chichotka 


operetka w 3 aktach Jana Landesberga i Leona Steina, 
- muzyka Fugeajusz»+ Taunda, 
OSOBY : 


TREK A Za wo ZS E ODP Z TRZE AT ARA, CZ ROWE W W EA ZZ on 


„Wojewoda Gabrjel Stojanovic Mysukowski 

| Helena, jego żona o Bohuss 

' Marjan, kniaż bułgarski . „ Orzelski 
Kordula Apati, powiernie4 Heleny Kasprowieczowa 
Wasylko, ob: rżysta Bogucki 
Tatiana, jego zona k . Kliszewska 

, Letav, urzędnik wojewody Kratochwil 

| Postulkx, powiernik wojewody Lelewicz 

| Jan, brat Tatiany Neiman 


Rzecz dzieje się w Bułgarji w 18 stuleciu. 


Jutro „Gąsienica“ komedja w 3 aktach, a 4 ed- 
: słonach Alfreda Konara. 


URAZ. ESET EN ERE ZY SZTETOZDŹE NGO RWE CĄDWA GEO PY ARACEAE, 
== Najlepsza francuska bibuika na SpĘRZNELE ? => 
A ce : — 9 
p | = 
prm m 5 ~ 


w Pasażu Hausmanna |. 8. — Wstęp 50 ct. 
1868 1—1 


Spółka polska. 
)-0-0:0:06P40:0:020:0-0-0-0.0-0-©.; 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaszczyt 


podać do publicznej wiadomości, że 


PIWO OKOCIUSKIE 


sprzedają na szkizaxi tylko następująos firmy i 


i Józef Jaukowski, ul. Helicka, 

J. Nowcżeniuk, ul. Kopernika l 4 

Szymon iost, ul Krakowska. 

Karol Przybyiski, Teatrslna l. 13. 

Aasatoui Rudziński, restauracja Lolojowa 

Abraham iżoihberg, ul. Kasimierzowska 

| Herman Salzberg, ulica Kołłątaja, róg 
Kazimierzowskiej, 

Schulim Stoff, ules Subieakicgo yod 
„Słoniem*. 


Nafinła Toepfer, ul. Trytuusli ka *2. 
H. Auerhahn, restauracja „pod sroczką* | 
ul Kopernika 10. | 
Wilhelm Arnold, u!. Batorego 1. 18 i 
Jakób Lewenheck, ul. Trybunalska 4. 
Józef £hrlich, Kawiarnia Teatralna. 
Józef "lieg, ul. Jagiellońska | 23. 
Adolf Griinfeld, Janowska 7. | 
Wiiheim Hellmann, ul. Kazimierzeweka, 
Dawid Kóseler, ulica Pańska l. 12 pod | 
„Behlikiam*. 
Władysław Kozłowski, ul. Grodecka 79. 
Jerzy Kirsch. ul. Bolarna i. 6. 
Michał Landes, ul. Skarbsowska 1. 4. 
Jan Ludwig, ul. Krakowska 1. 7. 


S. B. Tanzar, 


| Jan 


Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 


u pp. Czyasza Wixia i Syna ul. Bogusławskiego l. 12 


"viefon Hr. 6. 


Pawilon okoeimski pl:c wystawy. 
Skład piwa flaszkowego u p. Wiesera, ul. dykstuska 14. Telsfou ur. 149. 
N: przyszłość ogłaszać będę każdej uiodzieli w piema”b twawskich nazwi-| 5, 
tka restauratorów, którzy piwo Okooimsakio sprzedają, a nadte zastrzegam | 


A nT drodze sądowej przociwko sprzedaży oboago piwa pod marką 
Btc w : 5 R GOTZ, browar w Okocimiae 


okociieskiego JAN 


Najpiękniejsze rysy nie pomogą jożeli cera nie jest białą, 


gładką i jeżeli wystąpią piegi. 


Pielęgnowanie twarzy zatem jest nieodzownem środkiem 


de qzyskania miana pięknej. 


Auteni Usiarz, ul. Batorego L 18. 
Henryk Voise, Piwisrnia Ożowiimeka, róg 
| ul. Sykstuskiej i Sło wnekiego. 
Ważny, ul. Czarniewkiege. 


RZA KE ZO CZCZĄ 


IOOOOOOCOOOOCIOOOOOOOCOCHĄ Nakładom księgarni H. ALTENBERGA we Lwowie (Fate Pare 07% | 
$ lki 
inematograf | 

wspaniałe żywe ebrazy 
Edisona. 


Przedstawienia codziennie urozmaicone reprodukcjami utwo- 
rów muzycznych i wokalnych zapomocą grafofonu. 
Od godz. 11. rano do 1. i od 4. po południu do 9. wieczór 


wychodzić będą począwazy od 10. b. m. 


miesięcznik poświęcony medom dziecinnym. 


Prenumerata 45 ct., z przesyską 50 ot. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


eł 


Części składowe da kwiatów 
dostarczają fabryki kwiat w fiiigrano- 


J. Thecensa rast. (M. Erler) 
Wiediń XII/5 i Sehliichters, cbvoż 
Cassel. 
hurtownej i drobła: gowej. 
źródło zatupra d'a odspriedav ców 
i nauczycielek. 
prze:!mioty i ;róski wszelkiego ro- 
dzaju w wi ltim wyborze. 
żądać ilrstrowary h cenników darmo 
1959 1—! R 


oraz WSZ 1Kie 


wych i papierowych 


Najt»ósze ceny w Surz4daży 
Najlepsze 
: we 
Gvtowe garuirowace 


Sprzedaż hurtown» 


i drobiazgowa. 1—7? 


plac Ohoryże zyziy. 


Cona puszki zł. 1.20. 

Rczsyłka za pobraniem 

lub poprzedziem przysła- 
niem pieniędzy. 


1040 i—; 


ZRK WZ ZATDA SORKA MZ R ZD ERA WAP ZIN ADE DACIA |. a 


Do dzisiaj najlepszym środkiem jest 


isdn ga ię 


r. II 


LITHIA ™ 


UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 
CERY 


UTRZYGAWIA 
SKÓBE 


KAI 


O centów przy posyłee, poleca jedynie handel 


LEONARDA SOLECKIEGO 


najlepsze gatunki, wypróbowane przed 
zakupnem, o smaku czystym aromaty- 
cznym, które rozsyła franco opłacone do 
każdej stacji pocztowej, dając opust 


Lwowie, ulica Batorego liczba 2 


E |; 


kizły, różowy, albo żóżty. 


Ctemicznie anallzowasy | uzBany przoz 
PP. J. 3. POHLA, C K., PROFESORA WE WIEDNIU, 


uznaniem z najlepszych sfer dołączone są dc każdej puszki od 


Gottlieba Taussig, 


C. k Nadwornego dostawcy I fabrykaste delikatnych mydsł tealstawyok. 
Bziad główny porłunierrj: w Wiodniu, L Wsliystie ur. B. 
ito nabycia we Lwawie u Z. Ruckera apt, Jaua Dziewońskiego, Stanisława Gabryeia, Alojzego Hitbnera, 
Kaucz yńskiego i Oberskiego, Włodka i Krajewskiego, O. T, Winsklera i Byma; w Taruowte : Moritz Fieischer 
| juaior; w Przemryńim: M. Bariechzo, Adolf Szaehner i wa wielu aptakach, porfamerjsch i drozuarjach. 


Pisma z 


Kasi ga piigi 
50 ct.) 


| 
Najbardziej siegzueki pudar toaietowy kaławy | sałonewy | 


Mydło liliowe „FLORA? 
(sztuka 35 centów.) 
O dobroci tych środków przekona się katden 


najwyższa wartość pożywna, lokka strawnuść. 
P. W. Gaedie « Cie., Berne i Hamburg. 


MQ Zsstępca dla Lwowa i Wschodniej Galicji: B. Both I Syn wa Lwow ie. "Tag 


pół kilo kawy CEYŁON zielonej drotnej ., . . o « « 2 4 411 90 et 
Pro zę Gai 3 5 = A a gł OWA ah Fo ale F O 

maki Ę z „ przedniej "gag Mi o 1.04 „ 

mt 3 = 5 gruboziarnistej. . . « . . . 108 

TE 5 > ` WAJBIEKANEJ|- cae Eae a 1.10 , 

jm TA z > > perowoje <= awa. eai 1.08 

zaj koma sy „ DAWIEKISANCWWKEC 22 aa sa 58 5 103 

zje s JAWY złotej . . , «. . « F-af ooo ORG O a Ga 1.08 p 

Przy odbioree kilograma w miejscu opust 6 czatów. 


Najlepszej) marki 


GAEDKE GO 


CACAO 


dostać można wszędzie. 


Naturalny aromat, 


na 


kto raz je nabędzia w droguerji 


T. PILARSKIEGO i Spółki 


Lwów — Hotel Georgs. 


Dobre jutowe chodniki 

Chodniki jutowe Mattingowe . 
Najlepsze chodniki Manilla 
Najdelikatniejsze chodniki Manilla 
Najtrwalsze chodniki Manilla . 
Najnowsze chodniki Styrja 


Najlepsze, najpiękniejsze chodniki Austrja 
Najnowsze, wełniane harlemskie chodniki. 
Kidderminsterskie chodniki wełniane 


Gloria brukselskie chodniki 
Chodniki Tapestry . . 


Chodniki welwetowe, najlepszy gatunek 


> - 


sa metr po 18, 26, 28 
48, 58 
68, 78 
20, 96 
sa metr po 85 ot. i sł. 1 20 

: - sa metr po 60 
sa metr po 82 i 1:15 
sa metr po 1*35 

za metr po 1'10 i 1:60 
a z sa metr 1:30 
sa metr po 1—, 1:30, 1:60, 2— 
za metr 3'25 


sa metr po 32, 42, 
sa metr po 47, 55, 
sa metr po 


Chodniki kokosowe we wszystkich szerokościach i jakokciach. 


Chińskie skórki kozie ; 
Podkładki ceratowe 


Odpasowane dywany tapestrowane 
(w perskich deseniach rococo) 


Odpasowane dywany welwetowe 


(w perskich deseniach rococo) 


© dpasowane Gloria brukselskie dywany do jadalń w najpiękniejszych 
. 6— ct. 
wielkość 200/295 zł. 1250 ct. 


perskich deseniach e 
(szcz > gólniej efektowne !) 


po 425, 550, 6:60 do 10— 

za sztukę 1-40 
5:75 
6 50 


wielkość 135/195 zł. 
wielkość 135/195 zł. 


DZIENNI% POLSKI z dnia 11. Października 1896 r. 


smyrneńskie) . 


et. 


wielkość 175/230 zł. 1525 ct. 


wielkość 200/300 sł. 22'75 ct. 


itd. 


wielkość 140/200 zł. 13 50 et. 


wielkość 175/230 zł. 20:50 et. 


wielkość 200/800 zł. 32 — ot. 
wielkość 135/200 zł, 


itd. 


Podkładki przed łóżka ` r 
Odpasowane dywany Ammtria od zł. 4*75 ct. do zł. 12 — (według wielkości). 


Odpasowane dywany Kidderminsterskie (perskie) od zł. 12:75 ct. do zł. 


25:50 (według wielkości). i 1 
Maty kokosowe (przed drzwi) we wszystkich wielkościach i cenach. 


DYWANY, FIRAN 


Odpasowane Gloria welwetowe dywany w najefektowniejszsych perskich 
deseniach, wielkość 200,295 zł. 21:60 et. (senzacyjnie tanio!) A 

Podkładki przed łóżka w rozmaitych wielkościach od najtańszych do naj- 
lepsaych jakości ! 

Dywany ścienne we wszystkich jakościach | 

Delikatne aksminsterskie salonowe i do jadalń dywany, w pięknych dese- 
niach perskich i rococo, za sztukę od sł. 13'25 ct. do sł. 67— ct. 
(według wielkości). 

Aksminsterskie podkładki 

Najpiękniejsze perskie dywan 


. za satukę sł. 
salonowe i do jadalń 


wielkość 175 


wielkość 300/300 za sztukę sł 
wielkość 250/3b0 za sztukę zł. 
wielkość 300/400 za sztukę zł 105— ct. 
wielkość 350/450 ma sztukę zł. 140— ct. 
Odpasowane Manilla dywany (bardzo praktyczne) od sł. 2.50 ot. do zł 9 — ct. 
(podług wielkości) 

Jutowe dywany gospodarskie (dobry gatunek): 
wielkość 150/200 za sztukę zł. 1'85 ot. 

|250 za Bztukę zł. 2 50 ct. 
wielkość 200/300 za sztukę sł. 3 — ct. 
wielkość 70/145 za sztukę 


=- 


Jutowe Dywany smyrneńskie do jadalń w szczególnie efektownych, ocjen- 
talnych deseniach wielkość 230/290 sa sztukę zł. 16 50 ct. 
wielkość 255/345 sa sztukę zł. 3%'75 ct. 

(sensacjonalnie cenne !) 

Wielkie pokrowce dywanowe od 7 sł. wyżej. 

Lambrekiny w wielkim wyborze. 

Kapy na łóżka i stoły a delikatnego pluszu, szenetta i burettu w najgusto- 
wniejszych, pięknych wykonaniach! 

Firanki materjalina od okna (2 części) zł. 1:30, 2'10, 245, 3 —, 420, 5—, 
540, 6-—, 840, 9—, 940, 1050, 1125, 1275, 14 75, 1680, 17:80, 
20 —, 2250 itd. itd. (Piękne arabeski, rococo, paski i orjentalne de- 
senie i chenette, chenille, gobeliny i smyrneńskie tkaniny wyrabiane. 
Firanki są w wielu barwach do otrzymania). 

Najnowsze firanki koronkowe (1 okno z 2 części) po sł. 125, 1 95, 2 30, 
275, 295, 325, 375, 410, 430, 470, 5'10, 540, 580, 660, 6-90, 
T—, 780, 9'—, 1140, 1320, 1450 itd. itd. 

Story koronkowe (1 część) od sł, 270 wyżej. 

Przepyszne desenie w firankach koronkowych ! 


Ogromny wybór! 


Ilustrowane, przepysznie pięknie wyposażone katalogi dywanów, firanek itd 


1:45, 2:60, 450 ct. 
Argaman (jak 

52'— ct. 
18:— et. 


40 ct. 


Dla prowincji na żądanie ochotnie gratis i franco. 


wa=x |), LESSER "== 


NJ „Le; MIrariahilierstrasse Nr. 81-83. 


Sutereny, parter, mezanin, I. piętro. 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie, płac Halicki l, 3. 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite 
po 17], centa od wyrazu. 


aźuie, wanny Í tusze w za. 

kładzie kąpielowy m Grossa 
1 Nhi przy ulicy Akademickiej 1. 10, 
ctwarte codziennie od godz. 6. rano 
do $). wieczorem, zaś w nředziele i święta 
od godz. © rano do 3e po południu. 
Łaźnia dla pań każdego piątku od godz 
2. do 7. wieczorem. 


otel Metropol. Pokoje wraz 
z Światłem, pościelą I nału- 
ga od 80 et. Miesięczute 20 zł. 


Nao een do przedmiotów szkol- 
nych, francuskiego i muzyki, poszu- 
kuje posady. Zgłoszenia: Jozefa Smutna, 
właścicielka kamienicy, dla nauczycielki ; 

723 


Łyczakowska 15. 

300 koron ofisruję, kto mi stv- 
sowne zajęcie wyrobi przy 

wydziale krajowym lub radzie powiato- 

wej Bliższe porozumienia pod adresom : 

P. S. 5. Kraków poste restante. 719 


soba inteligentna posiadająca chlu- 

bne świudectwa i rekomendacje z do- 
mów obywatelskich, poszukuje posady 
do zarządu domu lub jako towarzyszka 
do starszej osoby, ewentualnie jako bona. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Instytnt 
Pracy, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Śwlece kościelne 


woskowe 
polega uaj'aniej 


fabryka i blichownia wosku 
Fryderyka Schubutha 


1 Lwów, Rynek 45. 


najdzie umieszczenie xaraz 
radca aamoilatny m kaucja, 
gdyż włatciciel zaledwie dwa razy de 
roku o majątku przyjeżdża. Świadectwa 
z rekomendacjami przesełać do bióra 
K>rola Zakrzewskiego w Tarnopolu. 
Dzierławy 1092 i 520 m. na Podolu do 


Zakopanem willa z ogrodem 

rar Przecznicy nad wodą zaraz do 
sprzedania. Bliżaza wiadomość: Di bro 
wulski Klemensówks. 


andlowiec z cgzaminem państwo- 

wym poszukuje zajęcia bądź do pro- 
wadzen a książek, kasjera lub kerespon- 
denta. Adres w administracji „Dzienniks 
Polskiego.* 


I 
HANDEL BURNA 


N. ADLERA | 


pl. Marjaeki 1. 9, obficie zaopatrzony | 
w świeży i moday towar, połeca się fi 
względom Szan. Publiczności. 
— Ceny bardzo niskie — 
Wysprzedażł dawniejszych towarów 
i resztek odbywa się codziennie 


Szczegółowy Cennik 


mego magazynu opuścił właśnie druk 

I jest do dyspozycji szanownej P. T. 
Publiczności. 

Z poważaniem 

Alojzy Hiibner 

olka wychowana w Paryżu, udziela- 

jąca nauk szkolnych, języków, mu- 

Zyki wyższej, spiewu i malarstwa, peszu 

kuje umieszcaonia. Uprasza się strony 

interesowane o podanie adresn w inse- 

ratach „Dziennika Polskiego“ pod jakim 


r 


zgłosić się ma Wanda Munnay. 121 


|OZEZA 
przewyborue w smaku i zapachu, juź 
otrzymał świeży transport i poleca 


Władysław Bażant 


Lwów, ul. Halicka 1. 3. 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


oechanowakiego 10, pokój fron. 


objęcia. Poszukuje się przeszło 40 ku- 
cha rek, towy, kachnia, zaraz d) wynajęcia, 
A W == 


EEEE Z" 
POR 


Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ 
Niederlamdzko - amerykańskiego 
"oewarzystwa żeglugi parowej. 


4. Kolowratring 9 
IV. WeyringergaSse 7 a 
Codzienna ekspodycja z Wiednia. 


Objaśnienia bezpłatnie. 


WIEDEŃ. 


201 —? 


Redaktor odpowiedzialny Adam Krajewski. 


|=, 


"7 ALOSZE PETERSBURSKIE || EK Z. LEKO 
męskie, damskie i dziecięce 
sprzedaje pe cenach fabryczaych 


W RESTAURACJI 


NAFTUŁY TOEPFERA 


ulica Trybunalska |. 13, dom własny, 
można dosta eodziennie o godzinie 8, rano 
MM" gorące śniadania. 
CENNIK: 


Pleczań wieprzowa z kapustą . 15 ct 
Siekana płucka . 6 ° . 12 p 
Flaczki , > a EB = 12 „ 
Nóżka eielęca z chrzanem . . 10 a 
Kiełbaska z chrzanam . . . SE 
Kawior . . . . a ' . 15 „ 
Obiad w abonamencie $ 40 


Wszelkie napltki w najlepszych gatunkach 
o cenach najumiarkowańdzych ; dla pewności, 
e pochodzą z mojej restauracji, dają odbiorcom 
znaczki. Najlepsze WINA po cenach najtań- 
azych, począwszy od 40 ct. litr. | 
Z wysokiem poważaniem 


Naftuła Foepfer. 


HANDEL 


PLÓCIEN i BIELIZNY | 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
po zł. 1-06, 155, 2—, 225, 2'50 i 3 
Koszule z przodami pikowynmi i fał- 

dzikami (zakładkami) po zł. %75 i 8. 
Kossule kolorowe, kretonowe i 

oxfortowe po zł. 250 i 275. 
Kosznie nocne po zł. 155i 1:90 

ozdobione na wzór ukraińskich po 

zł. 2:30, 250 i 275. 

Koszule dla chłopaków po 

zł. 1'40 i 180. 

Półkoszniki z kołnierzami 50 ct., 
bez kołnierzy 35 6t. 


KALESONY 
po ot 90, zł. 1-05, 1-15, 1-45, 165, 1-80. 
Kalesony dla chłopaków po 
85, 85 ct. i zł. 1 10. 
Kołnierze tuzin po zł. 2:40 i 3 8v, 
Manulety tuzin po zł. 4 i 4-80. 
Ohustki płócienne, tuzin zł. 350. 


Prawdziwe saskie 


SKARPETKI, POŃCZOCHY 


dla pań, panów i dzieci. 


KRAWATY 
w największym wyhorze. 
Oryginalne prof. dra Jigera 
wyroby po cenach fabry- 
cznych z najszlachetniejszej wełny, 
zalecane dla osób wątłego zdrowia, 
łatwo się przeziębiających. 


Koszule 
kaftaniki 
Kalesony | majtki 
Skarpetki I pońezechy 
Ogrzewacze ua Żołądek 
Kamasze URE 
Kamizelki męskie włóczkowe z rękawami 
po zł. 5,6 i 7. 
Zamówienia z prowincji wykonują 
się najstaranniej. 


6rzp ? uzózo 


u ‘yed erp 


1105 


HEF 


Na żądanlo szozogółowo cenniki, 


pończochy, pończoszki dziecięce 
para od 22, 25, 30,35, 45, 65, 75 ut. 
do zł. 1.10 — poleca 


Maks Miihlfeld 


Lwów, Rynek liczba 37. 


Nf eiezan, neszyte skarpetki, 
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ua kanwie, sukn e i innych materj.łich 
zaczęte i gotowe w najn'wszych wzorach. 
Wełna na pończochy | skarpstki. Towary 
droblazgowe i przybory do krnwiecczyzny 
damskiej; «trzymał świeża trausperty 
i poleca po możliwie niskich ceuach 
handeł towarów droblazgowych 


Antoniego Endersa 
Lwów, Rynek l. 26. 1—2 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES ne PARME 


ED. PINAUD 


Aux Violettes de Parmo 
Bsseaeya dla chustek Aox Vielettes de Parmo 
Woda tualetowa.. Aux Violettes de Parmo 
Pomada. ....... Aux Tiolettós do Parmo 

Aux Violettes da Parmo 
Pador ryżowy.... Aux Violeltes de Parmo 
Kosmotyki. ..... hax Violsites de Parme 


37, Bou de Strasbourg, 37 


Przewyborne w smaku | zapachu 


przez SUEZ sprowadzane 


RBATY 


chlńskie 
1, kl. zł 


a mianowicie: 


0. „Assam - Pesco - Mandarin" 

najprzeduiejsza . . . . . . '— 

| Nr. 1. „Taszu* Perła Chin, żółto-kw. 4&4 
| Nr. 2. „Juntojczan Pecha“ biało-kw, 4'— 
| Nr. 3. „Nandżyn*. czarna, moona , . 3 2 
Nr. á. „Souchong*, mało narkot.. . 2°80 
Nr. 5. „Congo“, familijn» dobra . . $— 
| Nr. 6. „Proszek herbaciany“. . . „1:50 
Nr. T. „Wysiewki* z najl. herbaty . 1°70 
Nr. 8. „Souchong“, mało narkotyczna 3:60 


poleca HANDEL 


‘t. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 43. 


WJ |_| |. o 
100 do 300 zł miesiecznie 
mogą zarobić pewnie i uezciwie bez 
kapitəłu i bez ryzyka we wszystkich 
mlejscewościaeh osoby każdego stanu, 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


M. HERBATE ROSYJSKĄ 


z tegorocznego zbioru majowego polaca handel S 


'uqae gz | 


które się zajmą sprzedażą ustawą do-|f |2 ż ro Q p 

t AA papierow państwowych i lo- R rż ORA W. ADAMOWICZA A 
sów. Zgłoszenia pod „Łatwy zarehok* do § | * Z. 

Rudolfa Mossego w Wiedniu. | < Va pr w Brodach >| 

- ; 1 funt „Familijnej* bardzo dvbrej . . zł. 1.40|3 

———— F 1 f. „Melange de Moskan“ w oryg. opak. najl. 2,50| % 

=w= P a > n 1 f. „Imperial* cesarskiej w eryg. opakow. 3.50 © 

Maszynki amerykańskie do |? ih 1 f. Wysiewków z najlepsz. herbat kwiatow. 1 20] 
Mi. siekania mięsa po zł. 3'50 i 4. == Zsakomita KAWA „Cwylea” franco 5 kilo. , 9.50 2 


Sita włosienne do prizeciera- 
nia mięsa po zł. 1—, 130 i 160 


poleca 
PIOTR CHRZĄSTOWSKI 


handel żelazny we Lwowie, plao Kapi- 
tulny 1, (naprzeciw Katedry). 


MAGAZYN FUTER 
BŁAŻEJ SZARKIEWICZ 


Lwów, ulica Bateregn I. 4, 


posiada na składzie obfity wybór futer we wszelkich najnowszych 
fasonach tak męskie, jakoteż damskie, orez materje na wierzchy 
do futer i przyjmuje wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa 


W Zakł .dzie ka. Bosco, Miejsce 
Piastowe, Galicja, są wysoko i niskopienne, 
koronowe i krzaczyste, włącznie i doniczko- 
we róże i sadzonki trnaxawek w na- 
stępnych odinianach do nabycia ; 
Róże: Marechal Niel, Perle de jardin, 
La France, Głloira de Dijon, Franciska 
Krüger, Souvenir de la Malmaison, Cap- 
tain Christy, John Hopper, Kamille Ber- 
nardin, Duse of Connaught itd. Ceny sto- 
sown e do wielkości róży i jakości odmiany 
1-1 od et. 2) do 1 zł. 1965 
Truskawki: Laxton's Nobla, Król saski 
Albert, Ananasowe i Mammouth. 


Zakład ka. Bosco. 


wchodzące, wykonując takowe podług najnowszej mody i po naj- 
niższych cenach. — Cennik darmo i franco. 


s mos =, najłagodn'ejsze miejsce klimatyczna w niemieckim Tyrolu południowym. 
y A 4 5 1 Sezon od 1. Września do I. Czerwca. 
Sługa Aa, tk Gl « R 44, jogi przez Zarząd aja cie "WW 43 


Wałeczki biało | brązowe 


w różnych grubościae*. 


Kit, gips, coment i t p. 


poleca 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 38. 


Dla Panów. 


Nader walnym wynalazkiem jest mój o. k. wył. uprz. galwa- 
nlozny nparat do samoużyoia. Urzędownie tam badany aparat oddaje 
znasomite usługi w osłableniu męzklem | wzmacnia ospałe nerwy. 
Polecane przez lekarzy we wszystkich państwach. W kieszeni łatwe 
do noszenia i wszędzie można je brać ze sobą. Prospekt ze świa- 
dectwami LIU et. Aparat można sprowadzić jedynie od wynalazcy 


J. „Augenfelda 633 1-7? 
Elektryka i właściciela c. k. uprz. w Wlednlu, IX. Tirkenstr. 4 


Antoni Gudiens 
Skład płócien i szifonów 
we Lwowie Hotel de” Europe plac 
Marjacki 
poleca najtaniej Chustki zimowe 
„Himalaja*, Barchany kolorowe i 
białe w największym wyborze, oraz 
Bieliznę stołową, pościel. Bieliznę 
męską i dziecięcą, Bieliznę dra 
Jaegera, ciepłe pończochy i skar- 
petki po cenach najtańszych. 


UBERAUEVORRATHIG. -MEDATLIEN 
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Jan Jarzyna 


jubiler i złotnik 
we Lwowle, plao Marjacki 


poleca 


swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler- 
skich, złotych i srebrnych 


po najniższych oesach. 


+ 


5. JSIkig, 391SSYW 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnera, 


